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Po wielu latach oczekiwania, 
wreszcie ruszyło z miejsca po­
rządkowanie urbanistyczne śród­
mieścia w Poznaniu. Obecnie w 
wielu jego punktach powstają 
nowoczesne obiekty. Ostatnio 
Prezydium RN Poznania przyjęło 
program zabudowy terenów mię­
dzy ulicami: Niezłomnych, March 
lewskiego - Dzierżyńskiego i Ko­
ściuszki. Propozycję zabudowy te­
go rejonu przygotowała Miejska 
Pracownia Urbanistyczna. Na 
wolnym placu ma stanąć kino na 
900 miejsc, dwa hotele jeden na 
600 miejsc (około 20 kcjidygna- 
cji), drugi - 400 miejsc, operet- 
ka, zespół pawilonów rzemiosła 
artystycznego oraz pawilony ga­
stronomiczne. Przewidziano tam 
również wybudowanie garażu - 
parkingu o dwu kondygnacjach. 
Pierwsze powstanie nowoczesne 
kino (taśma 70 mm). W tej 5-lat- 
ce ma się także przystąpić do 
budowy jednego z hoteli. Na 
zdjęciu: makieta prezentująca 
zabudowę wspomnianego terenu. 
Od prawej istniejący Dom Żoł­
nierza, tuż obok niego kino, dalej 
zespól hoteli (w tym jeden wie­
żowiec), operetka i pawilony u- 
sługowe. Po lewej dwa wieżow­
ce przeznaczone na biurowce.

(an)

Od fabryki 
do... ziemniaków

Bogactwo polskiej oferty handlowej polega na tym, że na 
obecnych MTP prezentujemy szeroki wybór towarów, po­
cząwszy od skomplikowanych nowoczesnych maszyn, kom­
pletnych obiektów przemysłowych, do prostych produktów 
wysokiej jakości, jak ziemniaki czy inne przetwory spożyw­
cze.Nasze ambicje idą jednak przede wszystkim w kierunku oferowania wyrobów przemy­słowych. Co zatem proponuje­

my swoim odbiorcom?
PROPOZYCJE CENTRALI 

CEKOPJej targowa ekspozycja daje pogląd o polskim potencjale produkcyjnym i umiejętno­ściach technicznych. Nie sztu­ka eksportować pojedyncze maszyny, choćby to były urzą dzenia o nowoczesnych rozwią zaniach konstrukcyjnych i technologicznych. Dopiero gdy udowadniamy, że umiemy bu dować całe zakłady przemysło we, możemy dać świadectwo, wszechstronnego rozwoju .na­szej bazy technologicznej, pro-
Przedkongresowa narada w Poznaniu

Współdziałanie związkowców z radami
Do najważniejszych problemów, które zostaną omówione 

na VI Kongresie Związków Zawodowych, należy współdzia­
łanie związków z radami narodowymi i ich prezydiami. Te­
mu zagadnieniu poświęcono też wczorajszą naradę zorgani­
zowaną w Poznaniu z udziałem reprezentantów blisko 8-ty- 
sięcznej. rzeszy wielkopolskich radnych i zarazem aktywi­
stów ruchu związkowego.

jektowej i produkcyjnej. O- becna ekspozycja Cekopu po­twierdza takie nasze możliwo­ści i umiejętności.
Cekop nasz legitymuje sie spo­

rymi osiągnięciami: demonstruje 
on na Targach główne kierunki 
zainteresowań polskich w budo­
wie kompletnych obiektów prze­
mysłu energetycznego, budowlane 
go i materiałów budowlanych, cu­
krowniczego oraz maszynowego i 
stoczniowego. W ciągu 12 )ąt ist­
nienia tej centrali handlu zagra­
nicznego sprzedała ona za granicę 
270 gotowych obiektów. 820 pro­
jektów budowlanych, a obecnie 
realizuje ona dalszych 221 kon­
traktów podobnego rodzaju. Za 
oferta Cekopu stoi dzisiaj 350 za­
kładów produkcyjnych. 100 insty­
tutów naukowych i biur oraz 
260 000 inżynierów, techników i ro 
botników. Te 270 fabryk sprzeda­
nych za granicę może stanowić po 
tencjał produkcyjny niejednego 
kraju! /To wszystko stworzyliśmy my i nadal oferujemy swoje usługi zagranicznym odbior­com. Taka jest nasza legity­macja do klubu krajów roz­winiętych ekonomicznie.Obok tej nowej specjalno­ści oferujemy na MTP także swoje tradycyjne, a niegdyś jedyne produkty — przemysłu

Dokończenie na str. 2

3 nowe ustawy

0 obowiązku stosowania nawozów mineralnych
0 kosztach sądowych w sprawach cywilnych
0 Ochotniczej Rezerwie Milicji Obywatelskiej

Zamknięcie VI sesji Sejmu
We wtorek Sejm zakończył plenarną debatę nad informa­

cją o przebiegu dotychczasowego wykonania 5-ietniego pla­
nu rozwoju gospodarki narodowej na lata 1965—1970, prze­
dłożoną Izbie w dniu poprzednim przez przewodniczącego 
Komisji Planowania przy Radzie Ministrów.W dalszych punktach po­rządku dziennego Sejm uchwa lił 3 ustawy:
4 o obowiązku stosowania 

nawozów mineralnych w 
gospodarstwach rolnych;

e o kosztach sądowych w 
sprawach cywilnych;

© o ochotniczej rezerwie 
milicji obywatelskiej.Na zakończenie posiedzenia Izba powzięła uchwałę w spra wie zamknięcia szóstej sesji Sejmu z dniem 13 bm.Na posiedzeniu Sejmu obe­cni byli członkowie Rady Pańr stwa z jej przewodniczącym, 

Edwardem Ochabem i człon­kowie rządu, z premierem Jó­
zefem Cyrankiewiczem.Na wstępie wtorkowych ob­rad marszałek Sejmu — Cze­sław Wycech, udzielił głosu przewodniczącemu Komisji Planowania przy Radzie Mi­nistrów — Stefanowi Jędry- 
chowskiemu, który ustosunko­wał się do przeprowadzonej w dniu poprzednim, poselskiej dyskusji nad informacją o przebiegu dotychczasowego wy konania bieżącej 5-latki.A oto relacja z przebiegu poniedziałkowej debaty:

W dyskusji, która rozwinę­ła się nad informacją prze­wodniczącego Komisji Piano wania, posłowie poruszali szeroką gamę problemów związanych z dotychczaso-

wym wykonaniem planu 5- letniego. Na licznych przykła­dach wskazywali, że realiza­cja podstawowych zadań prze biega na ogół pomyślnie, a w niektórych dziedzinach zada­nia planu zostały nawet prze kroczone. Jednocześnie posło­wie sygnalizowali trudności; podkreślali konieczność dal-Dokończenie na str. 4
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bywał z wizytą prze 
wodniczący Rady 
Rewolucyjnej i pre­
mier Algierii Huari 
Bumedien. Podczas 
rozmów z przywód­
cami radzieckimi 
przedyskutowano sy 
tuację, jaka powsta 
la na Bliskim Wscho 
dzie w wyniku agre­
sji izraelskiej. Na 
zdjęciu: przywitanie 
algierskiego gościa 
przez premiera Ko­
sygina na lotnisku w 

Moskwie.

CAF — Interfoto

Wycofanie wojsk agresora 
warunkiem rozwiązania konfliktu 
| ^oaeine posiedzenie Bezpieczeństwa

Jak podała agencja AP, Rada Bezpieczeństwa zebrała się 
na żądanie Związku Radzieckiego wczoraj o godzinie 20 cza­
su warszawskiego, aby kontynuować dyskusję nad kryzysem 
bliskowschodnim.
Korespondent PAP w Kairze 

— red. Jan Dziedzic, donosi:Z relacji świadków, przyby­wających ze strefy Kanału — sytuacja przedstawia się tam następująco: wojska izrael­skie stoją, bądź nad samym Kanałem, bądź w odległości kilku lub kilkunastu km na wschód. Przerwanie ognia jest wszędzie przestrzegane.Izrael przepuszcza przez swe linie potok ciągnących pieszo z głębi Synaju żołnie-
Sekretarz WKZZ — Edmund 

Kowalski wygłaszając referat ocenił pozytywnie dotychczaso we współdziałanie ruchu związ kowego z radami narodowymi. Dowodzi tego m. in. sprawna realizacja wniosków (zgłoszo-Około 3,8 min, zł strat
Skutki pożaru w Krzyżu
Na około 3,8 min. zł oblicza się 

łączne straty powstałe skutkiem 
pożaru, który wybuchł w nocy z 
soboty na niedzielę w Fabryce 
Mebli w Krzyżu. W akcji ratow­
niczej brało udział 11 oddziałów 
straży z okolicznych miejscowo­
ści Zniszczeniu uległy maszyny i 
materiały oraz gotowa partia 
szaf i stołów na eksport — warto 
ści 1 800 tys. zł. Poza tym ogień 
strawił pomieszczenia malarni, su­
szarni i oddziału przygotowaw­
czego. Przyczyny powstania ognia 
dotychczas nie ustalono.

W związku z pożarem wykorzy­
stano do produkcji pomocnicze 
pomieszczenia, a około 20 proc, 
pracowników skierowano na urlo­
py. Były one przewidziane dla 
całej załogi w lipcu, kiedy plano­
wano postój fabryki, a więc fak­
tycznie dojdzie jedynie do prze- 
sunięć W terminach dla nadro­
bienia zaległości w produkcji. Dy­
rekcja Zjednoczenia Przemysłu 
Meblarskiego podjęła kroki, aby 
zniszczone hale zostały odbudowa 
ne w krótkim terminie i żywi na­
dzieję, że tegoroczny plan fabryki 
będzie mimo wszystko wykonany.

(b)

nych w toku ostatniej kampa­nii'wyborczej do sejmu i rad), które znajdowały się w cen­trum uwagi radnych — związ kowców. Do usprawnienia han dlu, gastronomii i usług przy­czyniły się organizowane przez związkowców przy współudzia le rad — kontrole społeczne. W ostatnich dwóch latach ob­jęto nimi blisko 10 000 placó­wek.Poszczególne branżowe związki zawodowe wypraco­wały specyficzne formy współ pracy z radami. I tak ZZ Transportowców i Drogowców powołał w przedsiębiorstwach swego resortu zespoły (złożone z radnych) bezpieczeństwa ru­chu na drogach publicznych. Z inicjatywy ZZ Pracowników Służby Zdrowia tworzy się przy placówkach leczniczych komitety społeczne dokładają­ce starań, by usprawnić po­ziom opieki lekarskiej.Zarówno w referacie i dys­kusji poświęcono również spo­ro uwagi niedociągnięciom w zakresie współpracy rad i związków. Podkreślono przy tym. że konieczne jest umoc­nienie roli radnego — związ­kowca w zakładzie pracy. Za jedną z najważniejszych spraw uznano także ścisłą współpra­cę ruchu związkowego z róż­nego rodzaju formami samo­rządu mieszkańców, (y)

Ten właśnie motocykl, marki M-Z, o pojemności 250 ccm 
model najnowszy — 1967 — jest drugą nagrodą w

VII konkursie targomym
kolektywnej ekspozycji NRD na 36 MTP

ORAZ

redakcji ,,Głosu Wielkopolskiego"Przypominamy, że kupon konkursowy zamieściliśmy w numerze niedzielnym (11 VI) „Głosu Wielkopolskiego” Prawidłowe jego wypełnienie oraz przesłanie pod adre­sem: Redakcja „Głosu Wielkopolskiego” — Poznań, ul. Grunwaldzka 19, z dopiskiem (Konkurs NRD), upoważnia do brania udziału w losowaniu cennych nagród. Dodat­kowe informujemy, że bieżące materiały o NRD i Tar­gach, zamieszczane w „Głosie Wielkopolskim”, są po­mocne w prawidłowym formowaniu odpowiedzi na pyta­nia konkursowe.

rzy jednostek egipskich, które uległy tam rozbiciu, w tym niższych oficerów.Przy ponad 40-stopniowym upale, który objął ostatnio ZRA, marsz przez Synaj nie­wątpliwie pochłania wiele ofiar.Przekraczającym Kanał, u- dzielana jest natychmiastowa pomoc po stronie zachodniej.Miasta Suez i Ismailia, nie, poniosły w czasie działań po­ważniejszych strat. Na dnie Kanału w kilku miejscach le­żą wraki zatopionych stat­ków, których usunięcie zaj- mie niemało czasu. Zatopione one zostały przez lotnictwo izraelskie.Radio Bagdad podaje, że konsulaty amerykański i bry-

tyjski w Basrze (nad Zatoką Perską) zostały zamknięte.
W komentarzu, poświęco­nym wydarzeniom na Bliskim Wschodzie, — jugosłowiański dziennik „Politika” pisze m. in., że „wycofanie wojsk izra­

elskich z okupowanych tery­
toriów arabskich, stanowi wa­
runek wstępny dla wszelkich 
innych akcji, zmierzających 
do rozwiązania problemów — 
które istnieją między Izraelem 
i światem arabskim”. Dzien­nik stwierdza, że obecnie do­konywane są „niebezpieczne machinacje, zsynchronizowane między Tel-Awiwem i mini­sterstwami spraw zagranicz­nych USA i Wielkiej Brytanii, mające na celu umożliwienie Izraelowi zatrzymanie siłą zdobytych terenów oraz dyk­towanie warunków pokoju”.

Jugosławia zerwała 
stosunki z IzraelemJak donosi agencja Tanjug, Jugosławia zerwała we wto­rek stosunki dyplomatyczne z Izraelem. Oficjalne oświadcze­nie w tej sprawie zostało ogło­szone wczoraj w godzinach popołudniowych. (PAP)

J\a polach Wielkopolski

Żniwa za cztery tygodnie
Do żniw pozostały jeszcze co najmniej cztery tygodnie. 

Jednakże tzw. małe żniwa: sprzęt jęczmienia ozimego i rze­
paku, rozpoczną się znacznie wcześniej. W tym roku trzeba 
będzie dokonać żniw w Wielkopolsce na obszarze blisko 945 
tysięcy ha, z czego ponad 806 tysięcy ha przypada na go­
spodarkę chłopską. Najwięcej, bo 846 tysięcy ha, zajmują 
zboża ozime i jare.Według oceny fachowców- rolników, mimo dość nieko­rzystnych warunków atmosfe­rycznych w zimie, stan zbóż ozimych i rzepaku w Wielko- polsce jest bardzo dobry.Czas przed żniwami rolnicy wykorzystują do naprawy sprzętu żniwnego i omłotowe- go. Jest on gotowy do akcji prawie w 80 proc. W tegorocz­nych żniwach wykorzysta się ponad 7,5 tysiąca snopowiąza- łek i 587 kombajnów zbożo­wych.

Oprócz sprzętu, najważniejszą 
sprawą jest zapewnienie rąk do 
pracy. Zarówno państwowe, jak 
i spółdzielcze gospodarstwa, stara­
ją się rozwiązać to we własnym 
zakresie, uzupełniając deficyt siły

roboczej, zawieraniem umów z 
Ochotniczymi Hufcami Pracy. Do 
tej pory zgłosiło się już 738 o- 
chotników. Aby w większym, niż 
dotychczas stopniu, zachęcić ro­
dziny pracowników do pomocy w 
żniwach, zorganizuje się w PGR- 
-ach przedszkola stałe i dziecińce 
sezonowe dla 6.500 dzieci, kolonie 
dla 8.4Oo dzieci i półkolonie dla 
3.500 dzieci. Spółdzielnie produk­
cyjne też będą prowadziły 50 
przedszkoli, g4 place zabaw 1 17 
sezonowych dziecińców. (emp)

Inwazja szarańczy
W miejscowości Ęastia na Kor­

syce donoszą o inwazji szarańczy. 
W zachodniej części wyspy pa­
stwą szarańczy padły olbrzymie 
pola pszenicy oraz sady wino­
rośli.



Nasza gospodarka narodowa wykazuje poważne osiągnięcia
Okres blisko półtora roku, który, upłynął od po­czątku realizacji planu ~ powiedział S. Jędrychowski — ujawnia już główne tenden cje w realizacji podstawo­wych zadań gospodarczych, pozwala nam na pierwszą o- cenę realizacji planu oraz sygnalizuje napięcia i trud­ności, jakie napotkamy w re­alizacji jego niektórych za­dań.
Przyspieszenie tempa 

wzrostu produkcji 
przemysłowejNasza gospodarka narodo­wa może wykazać się po­ważnymi osiągnięciami w cią­gu minionego prawie półtora­rocznego okresu.W planie 5-letnlm posta­wiono zadanie zwiększenia globalnych rozmiarów naszej produkcji przemysłowej o 44 proc. Oznaczać to będzie osiąg 

nięcie w roku 1970 ponad 7- 
krotnie wyższego poziomu niż 
w roku 1950, co wskazuje na skalę naszych zamierzeń. Prze ciętne roczne tempo wzrostu produkcji przemysłowej mia­ło wynieść 7,6 proc. W ciągu pierwszego roku (chociaż prze­kroczyliśmy zadania planu rocznego) osiągnęliśmy 7,4 proc., ale I półrocze br. przy­
niosło wyraźne przyspiesze­
nie tempa wzrostu naszej pro­
dukcji przemysłowej. W ciągu pierwszych 5 miesięcy br. pro­dukcja przemysłowa wzrosła o ok. 9 proc, podczas gdy w r« ub. w tym samym okresie wzrost wynosił 7,1 proc.W obecnej 5-latce produk­
cja środków wytwarzania po­
winna wzrastać przeciętnie 
rocznie o 8,2 proc., a produk­
cja przedmiotów spożycia o 
6,4 proc.: różnica więc w tem­pie wzrostu obu grup powinna wynieść tylko 1,8 punkta, to jest prawie dwukrotnie mniej niż w 5-leciu 1961—1965. Na­leży podkreślić, że w roku 1966 udało nam się z powo­dzeniem zrealizować to zało­żenie (wzrost produkcji środ­ków wytwarzania o 7,6 proc., a przedmiotów spożycia o 6,8 proc.) mimo pewnego osłabie­nia tempa wzrostu produkcji w przemyśle spożywczym w pierwszych miesiącach br. cała produkcja grupy „b” wzrosła o 5,8 proc., czyli w sumie łącz­nie za 2 lata wzrost produkcji wyrobów tej grupy ukształtu­je się prawdopodobnie w gra­nicach założonych w planie 5-letnim.

W rezultacie realizacji uchwały 
VII Plenum KC PZPR podjęło 
środki dla poprawy wciąż jesz­
cze niedostatecznej u nas rytmicz­
ności produkcji. Można stwier­
dzić wyraźną poprawę w tej dzie­
dzinie na przełomie 196G i 1967 r. i 
w okresie pierwszych czterech 
miesięcy hr., zwłaszcza w prze­
myśle maszynowym. Problem ten 
jednak nadal wymaga szczególnej 
kontroli. w

Nastąpiły spore zmiany w za­
kresie poprawy nowoczesności i 
jakości produkcji. W 1966 r. 
wzrost ktrat z tytułu złej jakości 
wyrobów był mniejszy niż w la­
tach poprzednich, pomimo za­
ostrzenia w wielu przypadkach, 
zwłaszcza w przemyśle ciężkim i 
lekkim, kryteriów oceny jakości. 
W I kwartale br. mieliśmy do 
czynienia ze spadkiem ogólnej 
wielkości strat z tego tytułu.

Wyrazem tendencji do poprawy 
jakości może być również wzrost 
liczby wyrobów, którym przyzna­
no znak wysokiej jakości. W 19G6 
roku przyznano znak jakości 2257 
wyrobom, wobec 1301 w r. 19G5.

Wzrosła ranga postępu technicz­
nego. W roku 1966 zaobserwowa­
no niewątpliwy wzrost liczby wy­
nalazków, chociaż ich liczba jest 
jeszcze daleko mniejsza od po­
ziomu, jakiego można by oczeki­
wać w związku z naszym już 
osiągniętym potencjałem przemy­
słowym.

Dobre wyniki rolnictwa
W rolnictwie w planie 5- letnim założono na lata 1966— 1970 wzrost produkcji global­nej w ciągu 5 lat o 12—13 proc., przeciętne roczne tempo wzrostu produkcji rolniczej miało wynieść 2,5 proc. W 

pierwszym roku realizacji pla­
nu osiągnęliśmy wysoki wzrost 
produkcji rolniczej o 5,5 proc. Skutki korzystnych wyników w rolnictwie osiągniętych w 1966 r. wywierają istotny wpływ również na produkcję 1967 r. W br. w dalszym cią­gu wzrasta produkcja hodo­wlana. Jak. dotychczas, stan 

podstawowych upraw ozi­mych, a zwłaszcza zbóż, jest niegorszy niż w r. 1966, z wy­jątkiem niektórych powiatów na wschodnich terenach kra­ju.Wyniki w dziedzinie pro­dukcji rolnej pozwalają więc raczej oczekiwać w br. dalsze­go umiarkowanego wzrostu produkcji w porównaniu z r. 1966.Polityka rządu, przy pomo­cy szeregu środków, zarówno techniczno-ekonomicznych jak i ustawodawczych zmierza do przyspieszenia tych pozytyw­nych procesów (dostawy nowo czesnych środków produkcji, system kontraktacji zbóż, wprowadzania bonifikat w cenie nawozów sztucznych od­powiednio do wielkości za­kontraktowanego areału zbóż itp.). istotne znaczenie dla na­szej gospodarki mieć będzie uchwalenie przez Sejm rządo­wego projektu ustawy o obo­wiązku stosowania nawozów mineralnych w gospodar­stwach rolnych.W planie 5-letnim na lata 1966—1970 założyliśmy wzrost dochodu narodowego wytwo­rzonego w ciągu 5 lat o 34,5 proc. Przeciętne roczne tem­po wzrostu dochodu narodo­wego wytworzonego wynieść miało tym samym ok. 6 proc. 
W picry^kzym roku realizacji 
planu 5-letniego osiągnęliśmy 
wzrost tego dochodu o 6,5 
proc. Również w r. 1967 ocze­kujemy niewiele niższego niż w r. 1966 wzrostu dochodu narodowego.

Wzrost dorhodów 
ludnościPomyślny przebieg realiza­cji zadań produkcyjnych w la tach 1966—1967 jest źródłem szybkiego wzrostu dochodów ludności, który na szeregu od­cinkach wyprzedzą założenia planu 5-letniego. W planie tym założono przeciętny rocz­ny wzrost funduszu płac o 6,5 proc. W pierwszym roku re­

alizacji planu osiągnięto 
wzrost funduszu płac o 8 
proc. W ciągu pierwszych 4 miesięcy br. wzrost funduszu płac wyniósł w porównaniu z odpowiednim okresem r. ub. 8,7 proc. Ostatnie dwa lata przyniosły wzrost funduszu płac o 33 mld. zł, tj. wzrost o 8,2 proc., przeciętnie rocz­nie. Wzrost siły nabywczej ludności — ogólnie biorąc — był więc szybszy niż założono w planie 5-letnim.

Głównym czynnikiem zwięk 
szania się funduszu płac w go­
spodarce narodowej był bar­
dzo szybki w okresie ostat­
nich dwóch lat przyrost za­
trudnienia. W gospodarce u- 
społecznionej zwiększyło się 
ono z 8,3 min; osób w r. 1965 
do ok. 9 min. osób na koniec 
I kwartału 1967 r. Podobny stan zatrudnienia ukształtuje się wg obecnych przewidywań dla całego bież. roku.

Przeciętna miesięczna płaca 
nominalna w gospodarce uspo 
łecznionej wzrosła szybciej niż 
średnio w poprzednim 5-leciu, 
a mianowicie z 2.003 zł w 1965 
roku do 2.081 zł w 1966 r., a 
obecnie przewiduje się, że w 
br. osiągnie ona w skali rocz­
nej 2.182 zł. Oznaczać to bę­
dzie wzrost w ciągu 2 lat o 8,9 
proc. Duży wpływ na wzrost płacy przeciętnej w tym okre­sie miały regulacje płac doko­nane w latach 1966/1967 na znacznie szerszą skalę niż w poprzednim 5-leciu. Regulacje płac objęły następujące ka­tegorie zatrudnionych: pra­
cowników przemysłu maszy­
nowego, przemysłu poligra­
ficznego, przemysłu materia­
łów budowlanych, przemysłu 
lekkiego, transportu samocho­
dowego, budownictwa, służby 
zdrowia, handlu wewnętrzne­
go i innych kategorii. Po po­trąceniu wzrostu kosztów u- trzymania, przeciętna płaca realna zwiększyła się w pierw szym roku realizacji planu o 3,2 proc., tj. szybciej niż w po­przednim 5-leciu i szybciej niż założono przeciętnie w planie 5-letnim. W I kwartale 1967 r. poziom przeciętnej płacy re­alnej na 1 zatrudnionego był wyższy o 4,1 proc, niż przed dwoma laty.Wszystkie te niewątpliwie poważne osiągnięcia w reali­

Fragmenty przemówienia S. Jędrychowskiego w Sejmieproc. Tempo wzrostu wydaj­
ności pracy było więc w r. 1966 
znacznie niższe od założonego 
w planie 5-letnim. Jak dotych­czas — w bież, roku, pomimo pewnej poprawy tych propor­cji, tempo zwiększania zatrud nienia jest nadal szybsze niż założono w planie 5-letnim. Jednocześnie obserwuje się duży wzrost absencji nieuspra wiedliwionej i godzin choro­bowych.Niezależnie od tego jednak w br. nastąpiło pewne przy­spieszenie tempa podnoszenia wydajności pracy (liczonej wartością produkcji globalnej na 1 zatrudnionego), z 2,9 proc, w pierwszych czterech miesią cach ubr. do 5,8 proc, w br. Należy dążyć do utrzymania i pogłębienia tej poprawy.Przy nieosiąganiu planowa­nych wskaźników wydajności' pracy obserwuje się równo­
cześnie niepełne wykorzysty­
wanie funduszów i środków 
przeznaczonych na cele postę­
pu technicznego, a zwłaszcza 
na wprowadzanie w życie o- 
siągnięć nowej techniki. Swiad czy to o pewnych słabościach i niedociągnięciach organiza­cyjnych na tym odcinku.Pewne hamulce wzrostu wy dajności pracy tkwią w ist­niejących systemach norm i płac. Wskazuje to na koniecz­
ność wprowadzania odpowied­
nich zmian w systemach płac 
w celu usunięcia istniejących 
antybodźców.

Inwestycje 
i budownictwoTrzecim centralnym proble­mem 1967 r. są inwestycje i budownictwo. W planie 5-let­nim założono przeciętne rocz­ne tempo wzrostu nakładów inwestycyjnych w gospodarce narodowej ogółem o 6,8 proc. 

W pierwszym roku realizacji 
planu osiągnięto zwiększenie 
inwestycji o 7,1 proc. W ciągu pierwszych 4 miesięcy br. na­kłady w gospodarce uspołecz­nionej wzrosły o 11,5 proc. O- znacza to, że realizacja zało­
żeń planu 5-letniego w dzie­
dzinie nakładów inwestycyj­
nych przebiega z wyprzedze­
niem w stosunku do planu.

Jednakie w 1966 r. — przy o- 
gólnym przekroczeniu planowa­
nych nakładów inwestycyjnych — 
plan budownictwa w inwestycjach 
centralnych i terenowych nie zo­
stał wykonany. W planie 5-let­
nim założono przeciętne roczne 
tempo wzrostu robót budowlano- 
montażowych w wysokości 8,7 
proc., a w pierwszym roku reali­
zacji planu osiągnęliśmy wzrost 
tylko o 7,3 proc., przy czym wy, 
stąpiły pewne opóźnienia w re­

zacji planu 5-letniego nie mogą rzecz jasna przesłaniać również szeregu słabości i za­rysowujących się trudności, jakie napotyka realizacja nie­których zadań planu.
Trudności handlu 

zagranicznego
Głównym 1 najtrudniejszym 

problemem, z którym mamy 
do czynienia, jest sytuacja w 
handlu zagranicznym. Pewne ujemne tendencje polegały na wyraźnym zwolnieniu dyna­miki wzrostu obrotów z za­granicą w r. 1966 — zarówno w porównaniu z przeciętnym tempem wzrostu z lat 1961— 1965, jak i wzrostem osiągnię­tym w r. 1965. Wzrost ekspor­tu w porównaniu z rokiem po­przednim wyniósł w r. 1966 tylko 2 proc., przy czym wzrost ten był znacznie wol­niejszy od tempa wzrostu im­portu, który zwiększył się o 6,6 proc. Wzrost eksportu w cenach stałych wyniósł 4 proc.

Wysoka nadwyżka importu 
nad eksportem w obrotach to­
warowych i usługowych, cha­
rakterystyczna dla 1966 r. wy­
stąpiła przede wszystkim w 
wymianie z krajami socjali­
stycznymi. Jest to wynik nie tylko słabego tempa wzrostu eksportu do krajów socjali­stycznych w r. 1966, ale także znacznego wzrosty naszych zobowiązań z tytułu silnego ożywienia w ub. r. ruchu tu­rystycznego, charakteryzują­cego się kilkakrotną przewa­gą naszych wydatków na tu­rystykę do krajów socjali­stycznych nad wpływami od turystów przyjeżdżających z tych krajów.Również w obrotach z kra­jami kapitalistycznymi nie osiągnęliśmy w r. 1966 plano­wanej poprawy salda płatni­czego, chociaż'tempo wzrostu tych obrotów w 1966 r.. było szybsze niż obrotów z kraja­mi socjalistycznymi. Główną 
przyczyną nieosiągnięcia tych 
założeń było niepełne wyko­
nanie planu eksportu maszyn 
i urządzeń do krajów kapita­
listycznych, jakkolwiek tempo wzrostu tego eksportu było stosunkowo szybkie, a struk­tura uległa korzystnym zmia­nom.W związku z tymi zjawiska mi niezbędne było podporząd­
kowanie ogólnych proporcji 
gospodarki narodowej w pla­
nie na r. 1967 potrzebom zwię­
kszenia eksportu i poprawy sy 
tuacji płatniczej. W NPG na 1967 r. założono więc wzrost 
eksportu w porównaniu z fak­
tycznym poziomem osiągnię­
tym w r. 1966 o 8,9 proc., na­
tomiast importu — jedynie o 
2 proc.Rząd podejmuje różne środ­ki zmierzające do aktywiza­cji eksportu, zarówno do kra­jów socjalistycznych, jak i kapitalistycznych.W obecnych warunkach zwiększa się waga kontraktu handlowego. Równocześnie wyraźnie wzrasta znaczenie nowoczesności i jakości towa­rów eksportowanych do kra­jów socjalistycznych. Również w obrotach z krajami kapita­listycznymi konieczne jest szu kanie możliwości dodatkowe­go, ponadplanowego ekspor­tu w br. Zbiega się z tym na­sze dążenie do poprawy efek­tywności eksportu.

Zatrudnienie 
i wydajność pracyDrugim centralnym proble­mem naszej gospodarki w bie­żącym roku jest utrzymanie 

wzrostu zatrudnienia w gra­
nicach założonych w planie 
oraz przyspieszenie tempa 
wzrostu wydajności pracy.W r. 1966 wzrost zatrudnie­nia w całej gospodarce uspo­łecznionej wyniósł 3,7 proc., przy założonym w planie 5- letnim przeciętnym rocznym wzroście o 2,8 proc. W prze­myśle zatrudnienie wzrosło o 3,5 proc., a wydajność pracy — o 3,8 proc., podczas gdy w planie 5-letnim założono prze­ciętny roczny wzrost wydaj-, ności pracy w przemyśle o 4,9 

alizacji szeregu kluczowych zadaA 
inwestycyjnych. W br. realizacja 
planu robót budowlanych' przebie­
ga pomyślniej, ale można się spo 
dziewać, że w okresie letnim sy­
tuacja ulegnie — jak zazwyczaj — 
zmianie na gorsze. Maksymalne 
zaawansowanie prac przed okre­
sem wielkich żniw ma więc istot­
ne znaczenie dla wyników całego 
roku w dziedzinie inwestycji i bu­
downictwa.Opracowano program dzia­łania, zmierzający do popra­wy sytuacji w wykonawstwie inwestycyjnym. Podjęte środ­ki i zamierzenia na najbliższą przyszłość powinny przynieść oczekiwane efekty.

Problemy rynkuNastępnym centralnym pro­blemem 1967 r. — jest pro­blem rynku. Już w 1966 r. wzrost sprzedaży w handlu był niedostateczny w stosun­ku do istniejącej siły nabyw­czej ludności. Głównym po­
wodem kształtowania się sprze 
dąży detalicznej poniżej pla­
nu i wysokiego wzrostu zapa­
sów w handlu jest niezupeł­
nie odpowiadająca strukturze 
popytu struktura zapasów i 
bieżących dostaw. Rynek w po ważnej mierze przestał być już rynkiem sprzedawcy. Sy­tuacja jest bardziej zróżnico­wana niż dawniej i staje się coraz bardziej skomplikowa­na.

W dziedzinie artykułów żyw­
nościowych w-ysokie zapotrzebo­
wanie utrzymuje się nadal tylko 
na mięso i jego przetwory. Zapo­
trzebowaniu temu — pomimo wy­
sokiego poziomu skupu — nie za­
wsze jesteśmy w stanie sprostać. 
Równocześnie istnieje jednak cały 
szereg artykułów (przetwory zbo­
żowe, tłuszcze roślinne i zwierzę­
ce, ryby, cukier i wyroby cukier­
nicze, przetwory owocowe itp.), 
na które zapotrzebowanie kształ­
tuje się wyraźnie poniżej podaży.

W dziedzinie artykułów prze­
mysłowych nastąpiła poprawa za­
opatrzenia rynku w tkaniny ba­
wełniane, które w r. 1966 było nie 
wystarczające oraz w dzianiny i 
tkaniny z włókien syntetycznych. 
Mamy jeszcze natomiast niedo­
bory tkanin jedwabnych i lnia­
nych. Osiągnęliśmy stan względ­
nego nasycenia popytu na takie 
artykuły, jak motocykle, skutery, 
motorowery, pralki, lodówki, od­
kurzacze, maszyny do szycia itd. 
Natomiast pogorszyło się zaopatrzę 
nie rynku w samochody osobowe.

Występują jeszcze trudności w 
pokryciu pełnego zapotrzebowa­
nia gospodarki chłopskiej na ma­
teriały budowlane i instalacyjne 
oraz niektóre maszyny i urządze­
nia rolnicze.

Stoi przed nami pilne zadanie 
maksymalnej aktywizacji produk 
cji rynkowej, wyszukiwania no­
wych wyrobów, bardziej atrakcyj 
nych dla ludności i maksymalne-

Od fabryki do.
Dokończenie ze str. 1

rolno-spożywczego. Nie są one jednak porównywalne z tym co proponowaliśmy kupcom zagranicznym przed laty.
Jak w żadnej innej branży nie­

zmiernie istotną dla pokupności 
tych wyrobów jest sprawa opako­
wań. Po długich oczekiwaniach 
dorobiliśmy się opakowań różno­
rodnych wielkości i zastosowane­
go surowca: kilkusetgramowych, 
szklanych, blaszanych, papiero­
wych, z tworzyw sztucznych, o a- 
trakcyjnych etykietach. Rezultaty 
już są np. dzięki nowym kształ­
tom butelek do win owocowych i 
etykietom sprzedaliśmy w krótkim 
czasie dwa razy więcej tych pro­
duktów za granicę.Nowa formą naszej oferty są 
produkty chłodnictwa. Brak chłodni w kraju dawał nam się dotkliwie we znaki nie tyl­ko na rynku wewnętrznym ale i w eksporcie — nić moż­na było oferować kupcom do­brych jakościowo owoców, wa rzyw, mięsa. Obecnie przekro­czyliśmy barierę minusęwych stopni w chłodniach, zapewnia jąc odbiorcom produkt świe­ży, pełnowartościowy i dogod­ny w transporcie.Duży nacisk w tej ofercie kładziemy także na źiemnia-
Trzęsienie ziemi w Skopie

We wtorek rano nastąpił ko­lejny wstrząs podziemny w Skopje, którego siła wynosiła w epicentrum 4—5 stopni. Strat nie zanotowano. Był to 636 wstrząs podziemny w tym rejonie od czasu katastrofal­nego trzęsienia ziemi w 1963 r.

..ziemniakówki i przetwory (70 gatunków wódek!), na owoce, warzywa i pochodzące z nich przetwo­ry. Jak zwykle również oferu­jemy specjalność — owoce ru­na leśnego.
HOECHST OFERUJE

Na MTP firma Hoechst (NRF) 
występuje po raz drugi. Jest to 
szósty co do wielkości producent 
wyrobów chemicznych w świecie, 
Obecne zainteresowania koncernu

Oferta UAM
Konferencja nauki z przemysłem

Pod przewodnictwem prorektora Uniwersytetu im. A. Mic­
kiewicza, prof. dr. J. Wojtczaka odbyła się wczoraj w Pozna­
niu konferencja naukowców UAM z przedstawicielami za­
kładów przemysłowych z Poznańskiego i innych województw 
na temat form współpracy uczelni z przemysłem. W konfe­
rencji uczestniczył kierownik Wydziału Ekonomicznego KW 
PZPR H. Stach.W przemówieniach wstęp­nych trzech profesorów UAM zawarta była oferta uczelni poznańskiej pod adresem prze /mysłu. UAM interesują głów­nie propozycje podstawowych, długofalowych rozwiązań za­sadniczych problemów i w tej dziedzinie ma spore rezerwy, które chętnie uruchomi na u- źytek przemysłu. Przedstawio­no też zebranym listę proble­mów badawczych rozwiązywa­nych aktualnie przez katedry chemii i fizyki. Przedstawicie­le przemysłu przekazali z ko­

go zwiększenia Ich dostaw na ry­
nek. Do tego właśnie zobowią­
zano poszczególne resorty.

Koszty własne 
- akumulacja 
-rentownośćOstatni problem — to pro­blem kosztów własnych, aku­mulacji finansowej i rentow­ności. Zgodnie z założeniami planu 5-letniego udział kosz­tów własnych w wartości pro­dukcji towarowej w cenach zbytu miał zostać obniżony w całym przemyśle z 82,2 proc, w r. 1965 do 78,8 proc, w r. 1970.Realizacja — na ogół niezła — planu obniżki kosztów wła­snych w ubr. w przemyśle przebiegała nierównomiernie w poszczególnych resortach. Nie wykonały planu obniżki kosztów własnych takie pod­stawowe resorty, jak Minister stwo Przemysłu Ciężkiego oraz Ministerstwo Przemysłu Lek­kiego.Wstępne informacje dotyczą ce pierwszych miesięcy 1967 r. wskazują raczej na pomyślny przebieg wykonania planu ob­niżki kosztów własnych w przemyśle jako całości. Nadal jednak są opóźnienia w reali­zacji zadań w przemyśle cięż­kim, a zwłaszcza w hutnic­twie. Problem ten ze względu na jego podstawowe znaczenie dla osiągnięcia obowiązują­cych wskaźników rentowności i planowego poziomu akumu­lacji, wymaga znacznie więk­szej uwagi ze strony wszyst­kich ogniw gospodarczych 1 organów samorządu robotni­czego.Reasumując; gospodarka na­sza stoi w obliczu następują­cych głównych problemów: 

PO PIERWSZE — najpoważ­
niejszą sprawą jest zapewnie­
nie równowagi w handlu za­
granicznym, w bilansie han­
dlowym i płatniczym z zagra­
nicą. PO DRUGIE — niezbęd­
ne jest lepsze dostosowanie 
produkcji do potrzeb rynku 
pod względem asortymentu I 
jakości. PO TRZECIE — waż­
ną sprawą w naszej polityce 
gospodarczej jest utrwalenie 
korzystnych zmian w propor­
cjach ekonomicznych, w szcze 
gólności w dziedzinie poprawy 
tempa wzrostu wydajności pra 
cy i rytmiczności produkcji. 
PO CZWARTE — istotne zna­
czenie ma usprawnienie bu­
downictwa inwestycyjnego. 
PO PIĄTE — wreszcie dążyć 
trzeba do poprawy rentowno­
ści przemysłu, zwiększenia a- 
kumulacji przedsiębiorstw, o- 
pracowania programu likwi­
dacji deficytów tam gdzie ist­
nieją i nie są ekonomicznie u- 
zasadnione.

handlem z Polską wynikają z fak­
tu, że sprowadza on 20 proc, całe­
go polskiego esksportu produktów 
chemicznych do NRF i w takiej 
też wysokości uczestniczy w na­
szych zakupach w tym kraju. 
Hoechst produkuje przede wszyst­
kim tworzywa sztuczne, surowce 
lakiernicze, włókna sztuczne i fo­
lie oraz barwniki, nawozy i che­
miczne środki ochrony roślin.Na wczorajszej konferencji prasowej koncernu prowadzo­nej przez dyrektora dr. F. Gae bla, o sprawach badawczych w chemii współczesnej mówił prof. dr O. Horn.

lei naukowcom swój punkt wi dzenia na współpracę z uczel­nią akcentując zwłaszcza po­trzebę otrzymywania rozwią­zań kompleksowych, gotowych do zastosowania w praktyce. Wymiana poglądów wskazała na konieczność bardziej wszechstronnej współpracy nauki z przemysłem celem szybszego postępu techniki, wykazała też potrzebę koncen tracji zarówno kadry jak i ba­zy materialnej na rozwiązy­wanie problemów najważniej­szych. (ms)2 GŁOS WIELKOPOLSKI AB
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IRF - Izrael

Sojusz podpalaczy
Polska opinia publiczna ze zrozumiałym napięciem śledzi wydarzenia na Bliskim Wschodzie. Nikomu z mieszkańców kraju nad Wisłą i Odrą — tak straszliwie do­świadczonego w przeszłości wo jennymi pożogami, nie jest obojętne to, co rozgrywa się nad Jordanem i Kanałem, co godzi bezpośrednio w bliskie i drogie nam ideały i może grozić rozpaleniem konfliktu 

na wielką skalę.Jest jeszcze inna, szczególna przyczyna, dla której w dniach izraelskiej agresji na kraje arabskie polska opinia publiczna została zaalarmo­wana i postawiona w stan ro­zumnej, czujnej gotowości. Oto bowiem wówczas, gdy w licz­nych miasta świata, w tej licz bie również w wielu miastach polskich odbywały się demon stracje solidaryzujące się z ofiarami agresji i domagające się skutecznego pohamowania krucjaty armii Rabina i Day- ana — w Niemieckiej Repu- blice_ Federalnej zarówno rząd, jak i liczne kręgi społeczeń­stwa zachowały się wręcz od­wrotnie. Bońskie państwo za przykładem Stanów Zjedno­czonych udzieliło pełnego po­parcia agresorowi. Deklaru­jąc oficjalnie neutralność wo­bec bliskowschodniego kon­fliktu wypowiedziano równo­cześnie ustami tak oficjalnych Osób jak np. minister Brandt poparcie dla roszczeń Izra ela. Każdy dzień przynosi por­cję nowych zachodnioniemiec kięh doświadczeń, komentarzy i spekulacji, które nie ukry­wają radości z militarnych nie powodzeń świata arabskiego, a równocześnie usiłują cynicz nie lansować tezę o potrze­bie poparcia agresora dla ... okupienia zbrodni ludobój­stwa popełnionych w czasie drugiej wojny światowej na milionach Żydów.Trzeba być bardzo naiw­nym, aby rozpatrywać to wszystko w kategoriach huma nitaryzmu i wierzyć w sponta niczność odruchów zachodnio niemieckiego społeczeństwa. Okupienie zbrodni hitlerow­skich? Nie mając do dziś naj­mniejszego zamiaru wynagro­dzenia ogromu krzywd wy­rządzonych przez III Rzeszę obywatelom Polski, Czechosło wacji, Związku Radzieckiego i innych krajów, Niemiecka Republika Federalna skiero­wała miliardowe sumy właś­nie do Iraela, walnie przyczy­niając się pośrednio, a także bezpośrednio, do wzrostu jego militarnej siły. Trzeba znów bardzo wielkiej naiwności, aby sądzić, iż wszystko to sta­ło się przypadkowo. Po prostu to wszystko, co w przeszłości dzieliło śmiertelnie III Rzeszę i Żydów, ustąpiło miejsca naj bardziej autentycznemu soju­
Medaliści konkursu „Wielkopolska dla Eksporiu“

Cardiamid — lek naserco- wy, pozornie prosty, w eksportowym wydaniu ókazał się preparatem trud­nym do uzyskania. Żadna z krajowych fabryk nie chciała przyjąć zamówienia. Tymcza­sem gra była warta świeczki, bowiem chodziło o partię 10 min. flakoników. 'W Poznańskich Zakładach Farmaceutycznych „Polfa” również zaczęto rozważać tę propozycję, ale i tu domino­wały obawy, czy przedsięwzię cie nie jest zbyt ryzykowne. Nie dość bowiem, że z techno­logią były trudności, ale i ter min pierwszej dostawy cardia midu dawał zbyt mało czasu dla prac laboratoryjnych.W tym samym mniej więcej okresie (druga połowa 1965) re dakcie „Głosu Wielkopolskie­go” i Radia ogłosiły Konkurs 
„Wielkopolska dla Eksportu — 
II”. W ..Polfie” postanowiono 
nie zwlekać, zlecenie na car­diamid przyjąć i zgłosić go do Konkursu. Wspomniano przy tym, że nagroda, jaką „Polfa” uzyskała przed rokiem w Kon kursie o tej samej nazwie zo­bowiązuje fabrvkę do po nownego uczestnictwa.Zobowiązanie to nie było już tylko sprawą honoru. Mia ło ono głębsze podłoże. Otóż -„Polfa” rozpoczęła swoją karie rę eksportera dopiero w 1964 roku, wyraźnie z inspiracji pierwszego Konkursu „Wielko 

szowi pomiędzy spadkobierca­mi hitlerowskiego państwa i skrajnie nacjonalistycznie na­stawionymi kołami rządzący­mi państwa powołanego do ży cia w nowej sytuacji nieusta­bilizowanego świata, który ledwie wyszedł z II wojny. Nie chęć „odkupienia i pojed­nania”, lecz wspólny dla NRF i Izraela wojujący antykomu- nizm i wspólny boss w Wa­szyngtonie sprawiają że poli­tyka tych obu wymienionych krajów przebiega wzdłuż za dziwiająco zgodnych linii, że w dniach agresji Izraela na kraje arabskie z trybuny Bun destagu wygłaszane są słowa uznania i sympatii dla rządu w Tel-Awiwie, a byli SS-ma- ni wyrażają gotowość wyjaz­du na synajski front.Dla nikogo dziś nie ulega wątpliwości, że Izrael stal się agresywnym, warownym obo­zem światowego imperializmu na Bliskim Wschodzie. W zbudowanie tego obozu wnio­sła swój niemały wkład Niemiecka Repubiika Fe­deralna — europejski odpo­wiednik tej samej imperiali­stycznej polityki Stanów Zjed noczonych. Że są tym odpo­wiednikiem — sami nie kryją. Nie dalej jak przedwczoraj dziennik hamburski „Die Welt” zamieścił znamienne dy. wagacje na temat „ofensyw­nej obrony”. Czytamy w nich m. in.:
„Ameryka nie powinna przy­

czynić się do tego, aby przez de- 
nuklearyzację i jednostronne wy­
cofywanie wojsk wytworzyć w 
Europie próżnię. A kto w Bonn 
myślał o tym. aby na Bundesweh- 
rze zaoszczędzić miliony czy mi­
liardy, a nawet aby pomniejszyć 
siły zbrojne jako gest na rzecz 
odprężenia, temu zaprzeczyły wy­
darzenia na Bliskim Wschodzie”.Oto jak „praktycznie” pa­trzy się na sprawy w NRF.Zadziwiająco zgodnie z ty­mi dywagacjami współbrzmią glosy z Tel Awiwu. Przypom­nimy tylko słynną audycję tego radia sprzed kilku dni, w której znalazł się również na­stępujący passus:

„Przez dziesięciolecia będzie się 
w szkołach wojennych całego 
świata sławić operacje lotnicze 
Izraela jako najlepszy przykład 
sztuki wojennej, mogący się rów­
nać tylko z decydującym sukce­
sem niemieckiej I.uftwaffe w cza­
sie ataku na Polskę w roku 1939”.Być może autor dywagacji z „Die Welt” był ćwierć wieku temu ubrany w hitlerowski fcldgrau. Być może spiker izraelskiej rozgłośni miał ro­dzinę w Oświęcimiu, czy Tre­blince. Być może jeden wznie­cał pożogę warszawskiego get­ta, a drugi stracił w nim bli­skich. W dniach pożaru i zbro dni na Bliskim Wschodzie oka zali się sojusznikami.
KRZYSZTOF STRZELECKI 

polska dla Eksportu”. Podkre ślamy karierę — bo zaczyna­no, mając atuty raczej ubogie, by w krótkim czasie znaleźć się w czołówce poznańskich kontrahentów zagranicznego handlu.Słowo się rzekło, umowa na dostawy cardiamidu do ZSRR została podpisana, zgłoszenie do Konkursu złożone. Odwrotu już nie było. Zresztą nikt o ta kim nie mówił, jedynie serca 
Sercom ratunek 

handlowi dewizy
biły żywiej. Rurowano je więc lekiem własnej roboty...Najpierw trudziło się labora torium, by spełnić wymagania odbiorcy. Rzecz sprowadzała się do uzyskania stabilizacji (trwałości) cardiamidu, zgod­nej z normami radzieckiej far makopei. Norm takich w na­szym kraju się nie stosuje, więc dr Longin Rafiński — kierownik laboratorium i jego prawa ręka mgr Stefania Perz mieli nie byle jaki orzech do zgryzienia.Przebrnąwszy przez ucho igielne licznych doświadczeń i dociekań, przystąpiono do or­ganizacji produkcji. Tu znowu

Centrum KatowTe w budowTe
Fot. — J. Mirski

Na dobre rozpoczęło się to pięć lat temu. Zmiany, sięgające serca Katowic, początkowo dawały znać o so­bie przyjezdnym, iście feral­nym, odległym położeniem trzynastego peronu dworca. Przybyszowi, nieobznajmione mu z założeniami przebudowy stolicy Śląska, niełatwo było wówczas zrozumieć, o co w tym budowlanym młynie cho­dzi. Inaczej jest dzisiaj; dale­ko posunięte zmiany prze­kształciły dawne centrum Ka­towic radykalnie, a trwające nadal roboty budowlane, uka­zują coraz wyraziściej zarys logicznej koncepcji.O zmianach, rozmawiam i mgr. inż. Adamem Woźnia­kiem, . głównym architektem Katowic, stoczywszy przedtem w sekretariacie potyczkę z ko­rowodem oczekujących intere­santów. Inżynier Woźniak ma za sobą doświadczenia porząd kowania, bardzo ongiś zanie­dbanego Sosnowca, lata prak­tyki w pracowni, działającej dla potrzeb ROW-u (Rybnicki Okręg Węglowy). Ale nie mo­że budzić wątpliwości, że jego największą pasją i dumą jest przebudowa Katowic.Prawie trzystutyslęczna dzisiaj stolica Śląska, ma swo ją niepowtarzalną specyfikę. Razem z wieńcejn, łączących się z nią miast, tworzy skupi­sko ludności większe od War­szawy. W obrębie samych Ka­towic istnieje: 6 kopalni wę­gla, pracują 4 duże huty, ra­zem — około 80 wielkich za­kładów przemysłowych, 4 cen­trale handlu zagranicznego i Ministerstwa Górnictwa. Prze­starzały układ przestrzenny Katowic, dawał się we znaki Śląskowi już w okresie mię­dzywojennym. Toteż z tam­tych lat datuje się pierwszy konkurs na przebudowę cen­trum miasta. Konfrontacja za­łożeń urbanistycznych, propo­nowanych wtedy, z nowymi koncepcjami, wysuwanymi w toku najnowszych konkursów, okazała się owocna i poucza­jąca. Ale dynamika rozwoju Śląska wykroczyła poza ramy konkursowych projektów. To, co robi się w Katowicach o- becnie, znów odbiega dość da­leko od tego, co ustalono w roku 1955.
Katowice rozrastały się. wchła­

niając Szopienice, Piotrowice, Li­
gotę, Janów. Szeroko pojmowarte 
usługi (handel, gastronomia, pla­
cówki kulturalne, rzemieślnicze 
itp.), żadną miarą nie mogły spro 
stać zwiększanym stale zadaniom. 
Nieustanne rozbudowywanie sieci 
komunikacji miejskiej, a właści­
wie — międzymiejskiej. pozosta­
wało w kolizji z ograniczoną wy­
dolnością arterii katowickiego cen 
trum. No i — Koszulka, nowe o- 
siedle stolicy śląska, wzniesione 
niby blisko śródmieścia, a prze­
cież oddalone od niego barierą 
chaotycznej starości budowlanej.

przyszło dobrze łamać głowę kierownikowi oddziału przy ul. Grochowe Łąki, gdzie po­stanowiono uruchomić cały proces produkcyjny. Musiał więc mgr Michał Wenzel zu­pełnie od nowa (10 min. fiolek ogromna partia) ustawić układ funkcjonalny stanowisk robo­czych, wzmocnić załogę, za­pewnić opakowania itp.
— Przyznam — mówi dziś dyrektor Leon Pawelczyk —

że było sporo emocji, nim nie 
wyekspediowaliśmy pierwszej 
skrzyni z tysiącem flakoników. 
A może dlatego, że ryzyko by­
ło duże — satysfakcja z sukce­
su jest większa. Zresztą nie 
tylko satysfakcja, bo i spore 
premie.Na tym nie koniec zaszczy­tów „Polfy”. Jury Konkursu 
„Wielkopolska dla Eksportu — 
II”, oceniając realizacje zgło­szenia Poznańskich Zakładów Farmaceutycznych (oprócz cardiamidu wchodziła tu w ra­chubę produkcja witaminy A+D3 oraz A w kapsułkach żelatynowych) przyznało im wysoką nagrodę.

rytm' katowickich zmian
------------------- -----------------------------------------------------------------------------------Ma

Ze Śląska nie o węglu

To były przyczyny daleko Idących 
decyzji, podjętych z inicjatywy 
Edwarda Gierka, członka Biura 
Politycznego KC PZPR i I sekre­
tarza Komitetu Wojewódzkiego 
partii w Katowicach oraz pułków 
nika Jerzego Ziętka, członka Ra­
dy Państwa, przewodniczącego 
Prezydium WRN, a w Sejmie — 
przewodniczącego Komisji Budów 
nictwa.

Rynek — to Pępek Kato­wic. Stąd, w kierunku dzielnicy Koszutka, wTzdłuż dawnej, nieszerokiej ulicy Czerwonej Armii, ruszyły 5 lat temu roboty wyburzenio­we. Najpierw po jej zacho­dniej stronie, począwszy od ob skurnego placu, pełniącego o- bowiązki dworca PKS, rozbie­rano rudery, szopy, kolejową bocznicę, zarazem przekształ­cając ulicę Czerwonej Armii w dostosowaną do wzmożonego ruchu arterię. A u jej zbiegu z ulicą Dzierżyńskiego, poczę­ło się stopniowo wyłaniać rondo.Roboty trwały na paru fron tach. W bloku ulic Czerwonej Armii, Dzierżyńskiego, Za­wadzkiego i Mickiewicza przy stępowano stopniowo do rea­lizacji kolejnych zamierzeń. Najpierw stanął „Separator” — gmach Biura Projektów Przemysłu Węglowego. Tuż za nim zarysowała się bryła „su- perjednostki” — największego domu mieszkalnego w Polsce, obliczonego na 2.700 ludzi, a przez katowiczan, nazwanego żartobliwie „mrówkowcem”.
Dla nas, organizatorów wiel kiego współzawodnictwa eks­portowego, największą nagro­dą jest fakt, że handel zagra­niczny zyskał w poznańskiej „Polfie” jeszcze jednego zapa lonego eksportera. Zależy nam przecież na tym, by rezultaty konkursu były jak najtrwal­sze, by pozostawiły wyraźny ślad w procesie przekształca­nia struktury eksportu nasze­go województwa.Chwilowo trudne warunki lokalowe Zakładów hamują większy rozmach produkcji dla zagranicy. Niewiele więc uda się w tym i przyszłym ro ku podnieść dewizowe wpły­wy. Zamierza się przeto wpro­wadzić jedynie nowe rodzaje specyfików, rozszerzać ofertę asortymentową 1 przygotowy­wać propozycje do realizacji już w nowych pomieszcze­niach.Plany te, w pełni realne, bo* wiem w trakcie budowy jest duży obiekt produkcyjny „Pol fy” (na Junikowie). Będzie to zakład na wskroś nowoczesny odpowiadający wszelkim wy­mogom farmaceutycznej wy­twórni. Wówczas — niesłycha nie ważne to dla naszego mia­sta — PZF zatrudnią około 1 200 osób, przeważnie kobiet. Wartość produkcji wzrośnie z dzisiejszych 315 min. zł do 2,5 mld. zł.Jednocześnie zapewne wzra­stać będzie udział „Polfy” w eksporcie, który dziś przekro­czył iuż 21 procent ogólnej pro dukcji. ZBIGNIEW MIKA 

Kolosalny gmach jest niemal gotowy w stanie surowym. — Nieopodal wyrasta niewysoki, acz okazały — z betonu, szkła i aluminium — „pałac ślu­bów”, a wewnątrz, omawiane­go czworokąta ulic w budo­wie są: szkoła, kolejny hotel „Orbisu” oraz 24-kondygnacyj ny wieżowiec mieszkalny.W ten sposób uwieńczono pełnym powodzeniem zamie­rzenie, związania centrum z Koszutką. Ale to tylko część przedsięwzięcia. Niemal jed­nocześnie po drugiej, wscho­dniej, stronie ulicy Czerwonej Armii, na wyburzonym tere­nie, stanęły budynki „Delika­tesów” i hotelu „Katowice”. Przedtem jeszcze, przy Rynku, wyrosły efektowne bryły do­mu handlowego, „Zenit” i do­mu prasy, mieszczącego wszy­stkie katowickie redakcje.
Syzyfowe zdawałoby się wysiłki, 

nadały tymczasem rondu jedno­
znaczny kształt, stało się ono kłam 
rą, łączącą Koszutkę z centrum. 
A przy rondzie — gotów już cokół 
pomnika Powstańców Śląskich, 
fundowanego przez społeczeństwo 
Warszawy. Na drugim narożniku, 
rewelacyjny obiekt w pełnym to­
ku budowy, stalowa konstrukcja 
rotundy hali widowiskowo-sporto­
wej — na 12 tysięcy ludzi. I jeszcze 
szkielet osiemnastokondygnacyj- 
nego nowego gmachu dyrekcji ko­
lei. A wszystko to — blisko szybu 
kopalni „Katowice”.TYT towarzystwie mgr. inż.Michała Łukowskiego — kierownika Miejskiej Pracow­ni Urbanistycznej, oglądam olbrzymi plac budowy* jakiego — poza Warszawą, nie ma w Polsce. Mój cicerone jest osz­czędny w słowach, podaje su­che fakty i liczby. Komentarz zastępuje mi widok nowych konstrukcji stalowych, brył nowo wzniesionych gmachów i pawilonów, pasma przekaza­nych już do użytku jezdni.Na Koszutkę, upiększoną spo łecznym czynem mieszkańców, którzy przekształcili niedawne usypiska gruzów w tereny re­kreacyjne wędrujemy pod­ziemnym przejściem ronda. Nie widziałem takiego nawet w Moskwie; wykładziny ze szlachetnego kamienia, szkło, jarzeniówki, reklamowe witry ny, sklepy, kawiarenka, pro­mienisty układ przejść.
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Z ronda — poszerzoną arterią w 
ciągu dziesięciu minut jest się sa­
mochodem na Osiedlu Tysiąclecia, 
wznoszonym na granicy Katowic 
i Chorzowa. Dwunastokondygna- 
cyjne bloki przeplecione budynka 
mi niższymi i efektownymi pawi­
lonami. Zamieszka tu 23 tysiąće 
osób, znajdując znakomite, ze 
Względu na sąsiedztwo Wojewódz­
kiego Parku Wypoczynku, warun­
ki. Osiedle Tysiąclecia, usytuowa­
ne na wzniesieniu, prezentuje się 
już obecnie okazale, choć nie ma 
jeszcze tynków. Ojcowie miasta, 
z magistrem Antonim Wojdą, prze 
wodniczącym Prezydium MRN na 
czele, zamierzają rozpocząć w 
przyszłym roku budowę kolejne­
go, podobnej wielkości osiedla w 
innym rejonie Katowic, przy nie­
ciekawie w tej chwili wyglądają­
cej ulicy Paderewskiego.A ścisłe centrum miasta bę­dzie nadal zmieniało wygląd. Przy Rynku rozbierze się je­den jeszcze niski budynek — którego miejsce zajmie kolej­ny dom handlowy. Zmoderni­zowany wiadukt na ulicy 27 Stycznia, właśnie przekazano do użytku. Teraz rozpoczyna się ostateczna faza „bitwy, o dworzec”; pozornie odległe pe­rony, to jego składowa część. Przy ulicy Młyńskiej, dosłow­nie za gmachem władz miej­skich, rozciąga się wolny te­ren, z którego musiały ustąpić czynszowe kamienice. Potrze­bne będą jeszcze dalsze wy­burzenia. Bowiem właśnie tu, w 1970 roku, ma być przeka­zywany do użytku nowy, od­powiadający randze Śląska, dworzec kolejowy.Katowiczanie są dumnf x wielkiego dzieła unowocześnia nia swojego miasta. Albowiem prawdą jest, że wokół Kato­wic nie brak miast i osiedli, których ludność wciąż oczeku je na likwidację pokapitali- stycznych zaniedbań, na rady­kalną poprawę warunków za­mieszkiwania. Lecz prawdą jest także to, że śmiała, kon­sekwentnie realizowana decy­zja, dotycząca odrobienia urba nistycznych zapóźnień naszej przemysłowej stolicy — pozo­stanie trwałym pomnikiem XXV-lecia Polski Ludowej — służącym całemu społeczeń­stwu.
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Realizacja zadań 5-latki w ocenie Sepiix Dokończenie ze str. 1 szego ujawniania i wykorzy­stania wszystkich rezerw tkwiących w naszej gospodar-* ce narodowej, aby zapewnić pełną i optymalną realizację planu 5-letniego. Pierwsza o- cena realności planu dokona­na przez posłów pozwoli na usprawnienie przebiegu wyko nania planu i całokształtu działalności gospodarczej.
Pos. Bolesław Bednarek 

(PZPR) podkreślając, znacze­nie, jakie w realizacji planu 5-letniego mają problemy roz woju nauki i techniki, postę­pu technicznego i ekonomicz­nego, zwrócił uwagę, że korzy ści wynikające z wprowadze­nia nowej techniki nie są w pełni doceniane. Szereg resor­tów nie wykorzystuje nakła­dów i funduszu postępu te­chnicznego i ekonomicznego. Poseł Bednarek postulował konsekwentne stosowanie sankcji wobec osób odpowie­dzialnych za niewłaściwą rea­lizację planu postępu techni­cznego.
Pos. Bronisław Szajna (ZSL) omawiając sprawy dotyczące realizacji programu nasienne­go i ochrony roślin stwierdził, że chociaż dostawy nasion przebiegają na ogół pomyślnie, rolnicy skarżą się na nieudol­ność aparatu wykonawczego. Nie zawsze otrzymują oni wła ściwe dla danego regionu od­miany zbóż i sadzeniaków. .Ja kość otrzymywanego materia­łu często budzi zastrzeżenia. Rojnicy domagają się po­wszechnego wykonywania prac kontrolnych przed roz­prowadzaniem nasion i sadze­niaków.Problem wykorzystania za­sobów surowców mineralnych poruszył w swoim wystąpie­

niu pos. Stanisław Pawłow­
ski (bezp.). Postulował on ści­ślejsze współdziałanie resor­tów, w tej dziedzinie. Często bowiem zdarza się, że przy wydobywaniu surowców, któ­rym jest np. zainteresowany przemysł chemiczny pomija się inne kopaliny poszukiwa­ne przez przemysł materiałów budowlanych i rolnictwa.

Pos. Henryk Hałas (PZPR) stwierdził, że bilanse podsta­wowych materiałów pochodzę nia mineralnego są w zasa­dzie zrównoważone na okres najbliższych lat.Aktualnym sprawom han­dlu zagranicznego poświęcił swoje wystąpienie pos. Stani­
sław Kuziński (PZPR). Dotych czasowy przebieg realizacji planu 5-letniego — powie­dział on — charakteryzuje się pomyślnym wykonaniem za­dań w eksporcie i- imporcie oraz dalszymi korzystnymi zmianami struktury eksportu. Za negatywną stronę dotych- •czasowej realizacji planu mówca uznał silne obniżenie dynamiki obrotów, zwłaszcza eksportu; osłabienie wzrostu eksportu maszyn i urządzeń do krajów socjalistycznych. Mówca postulował gruntowne zapoznanie się z potrzebami poszczególnych gałęzi przemy­słu krajów socjalistycznych. Za poważną przeszkodę w roz woju naszego eksportu na ryn ki kapitalistyczne mówca u- znał praktyki dyskryminacyj­ne stosowane przez kraje za­chodnie. Pos. Kuziński wska­zał następnie, że wprowadze­nie nowych zasad rachunku opłacalności eksportu i syste­mu związanych z tym nagród 

wyzwoliło wiele inicjatywy w przemyśle i aparacie handlu zagranicznego.Problemem produkcji eks­portowej zajmowali się rów­
nież pos. pos. Tadeusz Wysoc­
ki i Mieczysław Gajewski 
(PZPR), którzy podkreślili, że bezwzględnym wymogiem jest podniesienie efektywności de­wizowej eksportu. Wypowie­dzieli się też za skuteczniej­szym przeciwdziałaniem ten­dencjom do produkcji wyro­bów złej- jakości.Temu ostatniemu tematowi poświęcił wiele miejsca rów­nież pos. Igor Łopatyński 
(PZPR). Szczególnie dużo do życzenia pozostawia — zda­niem mówcy — jakość pro­dukcji przemysłu drobnej wy twórczości.

Pos. Wacław Jagodziński 
(ZSL) zwrócił uwagę na trud­ności w realizacji planów in­westycyjnych służby zdrowia. Zdaniem posła na prace ba­dawcze i dokumentację prze­znacza się za niskie nakłady.O planach inwestycyjnych w dziedzinie oświaty i kultu­ry mówiła pos. Teresa Król 
(ZSL). Plany te — jak stwier­dziła — nie są w pełni realizo­wane, a na przeszkodzie stoi niedostateczna moc przerobo­wa przedsiębiorstw wyko­nawczych. Na to zagadnienie zwrócił również uwagę pos. 
Leon Budzynowskł (PZPR)' o- mawiając budownictwo szkół podstawowych i zawodowych.

Pos. Witold Kasperski 
(PZPR) skoncentrował się na zagadnieniach budownictwa mieszkaniowego. Liczba odda­wanych do użytku mieszkań stwierdził — rośnie z każdym rokiem, równolegle jednam zwiększa się zapotrzebowanie na nowe lokale mieszkalne. Rejestracja kandydatów do spółdzielni mieszkaniowych wykazała, że w chwili obec­nej oczekuje na mieszkania ok. 195 tys. spółdzielców, któ­rzy już wnieśli obowiązujące wkłady oraz 350 tys. osób któ re wkłady te dopiero groma­dzą. Przy obecnym programie budownictwa spółdzielczego około 15 tys. osób spośród pierwszej grupy i niemal wszyscy z drugiej, mogą li­czyć na mieszkania dopiero po 1970 r. W związku z tym spółdzielczość mieszkaniowa postuluje zwiększenie budow­nictwa w bieżącym planie 5- letnim o około 40 tys. miesz­kań a w latach 1971—75 o ok. 210 tys.O indywidualnym budow­nictwie chłopskim mówił pos. 
Franciszek Mleczko (ZSL). Mówca uznał za niezbędne u- dzielenie kredytów inwestycyj nych na chłopskie budownic­two indywidualne w wysoko­ści odpowiedniej do ustalo­nych w tym zakresie planów.
. Pos. Bronisław Juzków (bezp.), stwierdził, że w ostat­nich latach nastąpił znaczny wzrost dostaw materiałów dla budownictwa wiejskiego. Nie­mniej wysokość kredytów na to budownictwo jest, zdaniem posła, dotychczas niewystar­czająca.

Pos. Konstanty Łubieński 
(bezp. „Znak”) podkreślił, że wysoki wzrost produkcji rol­nej w latach 1965—1966 wy­warł zasadniczy wpływ na kształtowanie się całej gospo­darki. Przekroczono planowa­ny wzrost dochodu narodowe­

go, zwiększono eksport produk tów rolnych i zmniejszono im­port zbóż. Zdaniem posła w realizacji programu dalszego rozwoju rolnictwa istnieją je- • dnak pewne dysproporcje np. między wzrostem nakładów na rolnictwo a strukturą rol­ną.
Pos. Eugenia Kowal (PZPR) mówiła o rozwoju przemysłu celulozowo-papierniczego. W tej branży istnieje jeszcze wiele starych fabryk, które mogą dalej produkować pod warunkiem ich odpowiedniej konserwacją modernizacji i rozbudowy.
Pos. Stanisław Lorentz (SD) nawiązał do Kongresu Kultu­ry, na którym ze szczególną mocą podkreślano znaczenie upowszechniania kultury wśród najszerszych rzesz spo­łeczeństwa. Z uznaniem należy powitać — powiedział mówca — kształtujące się nowe for­my socjalistycznego mecena­tu sprawowanego przez wiel­kie zakłady pracy. Przykła­dem są w tej dziedzinie ini­cjatywy podejmowane przez kombinat tarnobrzeski w sto­sunku do zabytkowego obiek­tu w Baranowie.
Pos. Stefan Żółkiewski 

(PZPR) podkreślając szeroki rozwój oświaty i szkolnictwa w naszym kraju, zwrócił je­dnocześnie uwagę na niektóre przeszkody utrudniające szyb ki przyrost wysoko kwalifi­kowanych kadr, a m. in. na niedostateczną wciąż spraw­ność kształcenia i termino­wość kończenia studiów wyż­szych.
Pos. Andrzej Benesz (SD) poruszając niektóre zagadnie­nia gospodarki morskiej pod­kreślił, że we wszystkich dzia łach — we flocie handlowej, portach i rybołówstwie zada­nia zostały wykonane z nad­wyżką.
Pos. Mieczysław Stachura 

(bezp. Pax) wskazał na znacze­nie, jakie w polskich warun­kach posiada zapewnienie od­powiedniego tempa wzrostu nakładów na badania i prace wdrożeniowe związane bezpo­średnio z postępem technicz­nym.
Pos. Henryka Golińska 

(PZPR) zwracając uwagę na niezadawalające wykonywa­nie planów inwestycyjnych w przemyśle lekkim, postulo­wała, aby rząd pilnie zajął się tymi zagadnieniami w celu od robienia zaległości.
Pos. Szymon Dziedzic (ZSL) podkreślił, że rozwój przemy słu przetwórczego nie idzie w parze ze wzrostem produkcji rolnej. W związku z tym po­seł postulował przyspieszenie budowy magazynów zbożo­wych, mleczarni i innych za­kładów przetwórczych.
Pos. Stefan Serwicki 

(PZPR) przedstawił osiągnię cia Państwowych Gospodarstw Rolnych województwa wro­cławskiego. Realizacja progra mu rozwoju tych gospodarstw przyniosła -wzrost produkcji i poprawę warunków bytu ro­botników rolnych.
Poseł Zdzisław Drewka 

(PZPR) oświadczył, iż wzrost dochodów osobistych ludności stawia nowe zadania przed handlem wewnętrznym. Prze­mysł wytwarzający dobra kon sumpcyjne — stwierdził — po­winien w pełni uwzględniać potrzeby odbiorców i zwięk­

szać produkcję najbardziej po szukiwanych wyrobów.Problemowi ochrony paten­towej poświęcił swoje wystą­pienie pos. Jerzy Bukowski 
(bezp.). Mimo zapewnienia przez nasze ustawodawstwo niezbędnych warunków dla o- chrony patentowej — powie­dział — jest ona jeszcze nie­wystarczająca. Sprawa ta po­winna, zdaniem posła, znaleźć się w centrum uwagi nie tyl­ko Urzędu Patentowego i rze­czników patentowych, ale także wszystkich biur kon­strukcyjnych i technologicz­nych.Sprawami rolnictwa zajął się pos. Kazimierz Barcikow- skl (PZPR). Oświadczył on, że w br. o ile nie nastąpi pogor­szenie warunków wegetacji można oczekiwać niezłych zbiorów zbóż. Wyraźnie roz­wojowe tendencje wykazuje chów bydła. Odpowiada to dążeniom naszej polityki w zakresie produkcji rolnej i świadczy o skuteczności środ­ków uruchamianych przez państwo. Mówca stwierdził, że br. będzie miał zasadnicze znaczenie dla realizacji planu 5-letniego w zakresie produk­cji i skupu zbóż.

Minister Finansów — Jerzy Albrecht omówił działanie no­wego systemu finansowego oraz niektóre zagadnienia związane z usprawnieniem go­spodarki finansowej przedsię­biorstw i zjednoczeń.
Celem nowego systemu finan­

sowego — stwierdził mówca — 
było zwiększenie efektywności 
gospodarki narodowej. Stąd też 
reforma systemu w przedsiębior­
stwach i zjednoczeniach zmierza­
ła w pierwszym rzędzie do pod­
niesienia ich rentowności.

Nowy system finansowania — 
powiedział następnie J. Albrecht 
— wymaga dalszych usprawnień, 
przede wszystkim zaś niezbędne 
jest konsekwentne wdrażanie jego 
zasad. Jedną z metod doskonale­
nia systemu finansowego jest 
eksperymentalne wypróbowywa- 
nie nowych rozwiązań. Obecnie 
eksperymentalni objętych jest 
kilkaset przedsiębiorstw.

W dalszym ciągu minister 
stwierdził, że w ub. roku nie było 
jeszcze możliwe oparcie nowego 
systemu finansowego o prawidło­
wo zbudowane ceny fabryczne, 
które zaczęły obowiązywać od 
stycznia br.

Przechodząc do zagadnień in­
westycyjnych, J. Albrecht stwier­
dził wyraźną poprawę w tej dzie­
dzinie. Skrócony został cykl in­
westowania i zwiększyła się kon­
centracja nakładów. Dzięki re­
zerwom inwestycyjnym plan jest 
bardziej realny i stabilny.

Aktualna sytuacja finansowa 
państwa — stwierdził na zakoń­
czenie J. Albrecht — jest na ogół 
zadowalająca. Akumulację finan­
sową przedsiębiorstw, stanowiącą 
główne źródło dochodu budżetu 
państwa, osiągn:ęto w br. w za­
sadzie zgodnie z założeniami pla­
nu. Nastąpił wzrost dochodów z 
pracy w gospodarce uspołecznio­
nej o ponad 8 proc. Nakłada to 
na przemysł i handel — powie­
dział Albrecht — obowiązek po­
prawy zaopatrzenia rynkowego.

We wczorajszej debacie głos 
zabrali ponadto posłowie: 
Zygmunt Filipowicz (bezp. 
ChSS), Zdzisław Siedlewski 
(SD), Antoni Mrowieć (SD), 
Czesław Oleszkiewicz (bezp), 
Józef Trojok (PZPR). Teresa 
Gąsiorkiewicz (PZPR), Alek­
sander Papiernik (PZPR), 
Aleksandra Trojanowska, 
(bezp), Eugeniusz Witek 
(ZSL), Bolesław Wicenty 
(PZPR), Julia Jeżewską (bezp) 
i Juliusz Malewski (PZPR).
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ZMS-PRACUJĄCYM STUDENTOM
S

prawa warunków, w jakich uczą się 1 pracują studenci 
oczni, stała się ostatnio tematem wielu rozważań zarówno na 
łamach prasy jak i wśród samych zainteresowanych. Akcję k<»n’ 

troli tych warunków podjęły niedawno związki zawodowe P”/ 
współudziale Zrzeszenia Studentów Polskich.

Ostatnio do współpracy w dziedzinie usprawnienia studiów za­
ocznych włączył się również ZMS, co jest szczególnie cenne, 
gdyż do tej pory żadna z organizacji społeczno-politycznych nie in­
teresowała się tymi problemami. Inicjatywa wyszła od Zarządu 
Uczelnianego ZMS przy Politechnice Poznańskiej. Działacze tej or­
ganizacji wychodzą z założenia, że ZMS jest szczególnie powołany 
do działania w tym zakresie, bo w swych szeregach zrzesza zarówno 
młodzież uczącą się jak i pracującą, a terenem jego oddziaływania 
są zarówno uczelnie jak i zakłady pracy. Współpraca pomiędzy za­
rządami uczelnianymi i zakładowymi ułatwi w dużej mierze uspraw­
nienie studiów zaocznych. Chodzi teraz o to, by wypracować' jak 
najlepsze formy tej współpracy, mające swe zostosowanie w uczelni 
i w zakładzie pracy.

Pierwszym krokiem na drodze poszukiwania tych form było zor­
ganizowanie niedawno przez ZU ZMS przy Politechnice ogólnopol­
skiego seminarium na temat udziału ZMS w opiece nad studiami za­
ocznymi. Na seminarium tym sugerowano m. in. powołanie przy 
zarządach zakładowych specjalnych rad do spraw dokształcania. 
Miałyby one zająć się sprawami dokształcających się zaocznie — nie 
tylko na wyższych uczelniach lecz również w liceach, szkołach za­
wodowych itd. Sprawami tymi nikt się dotychczas rzetelnie nie zaj­
mował, często nie było nawet żadnej sprawozdawczości z tej dzie­
dziny. Sekcje o podobnym zakresie działania zamierza się powołać 
przy zarządach uczelnianych. Do pierwszoplanowych zajęć tych rad 
1 sekcji zaliczyć należy sprawną i obszerną informację, właściwą 
organizację rekrutacji na studia czy do szkół, pomoc w przygoto­
waniu do egzaminów wstępnych przez organizację specjalnych kur­
sów, urządzanie spotkań w zakładach z pracownikami naukowymi 
uczelni, urządzanie tzw. dni otwartych drzwi na uczelniach — dla 
kandydatów na studia.

Ta ZMS-owska inicjatywa wyszła z Poznania i spotkała się « uzna­
niem i aprobatą wszystkich ośrodków kraju, których przedstawiciele 
uczestniczyli w seminarium. Seminaria takie zamierza ZMS kon­
tynuować, ćo ułatwi wzajemną wymianę doświadczeń, (wch)

10 lat TRZZ
Przed 10 laty, 26 maja, od­był się w Warszawie zjazd organizacyjny To warzystwa Rozwoju Ziem Zachodnich. Władysław Go­mułka w piśmie skierowanym do Zjazdu powiedział m. in.: 
..Potrzebna jest taka organiza cja. Potrzebna jest po to, aby 
współdziałać z organami pań­
stwowymi i pomagać im w 
aktywizacji ziem zachodnich, 
aby budzić twórczą inicjatywę 
społeczeństwa i mobilizować 
jego siły do wytrwałej, co­
dziennej realizacji tej wielkiej 
ogólnonarodowej sprawy”.Minęło od tego czasu dzie­sięć lat. Odcinek czasu może niewielki, ale jakże są wiel­kie osiągnięcia nasze na tych ziemiach. Nie próżne było ha­sło, rzucone na II Zjeździe TRZZ w 1960 r. w Olsztynie: „Ziemie Zachodnie i Północne — gospodarne, piękne, kultu ralne”. Skoro dziś .,są takie, znaczna w tym zasługa rów­nież TRZZ.Spoglądając wstecz, na dro­gę różnorodnej działalności TRZZ, stajemy wobec ogromu prac, zainicjowanych i wyko­nanych na ziemiach zachod­nich, przy współudziale tej or­ganizacji. Nie było żadnej po- ważnejszej akcji, czy to w od­budowie, zagospodarowaniu, zintegrowaniu ludzi i rozbudzę niu życia kulturalnego, w któ­rej by nie uczestniczyło TRZZ. Rejestr wykonanych zadań jest długi i chlubny. Bez przesady możemy powiedzieć, że poz­nańskie TRZZ przodowało w tych pracach. Z Pozna­nia szła jedna po drugiej inicjatywa coraz ciekaw­sza, twórcza. Specyfiką po­znańskiego TRZZ był' udział w jego pracach licznego gro­na profesorów wszystkich wyż szych uczelni. Promotorem tej akcji był długoletni przewod­niczący prof. dr Michał Scza- niecki. Oto co stwierdza Rada Naczelna TRZZ w swym ostatnim biuletynie:

„Poznański ośrodek 

objął różnorodnymi formami dzla 
łalności naukowo-dydaktycznej i 
nauko wo-popularyzatorskiej woje 
wództwa zielonogórskie i kosza­
lińskie, a częściowo także woj. 
v. oj. szczecińskie i opolskie. Pro­
wadził on na terenie tych woje­
wództw wakacyjne kursy nauko­
we (należy tu przede wszystkim 
wymienić udane studium waka­
cyjne w Koszalinie), szereg ośrod 
ków konsultacyjnych, kursów i 
cykli odczytowych, pomagał w or 
ganizowaniu i rozwijaniu w po­
szczególnych ośrodkach pracy na­
ukowej. Działalność ta odegrała 
poważną rolę w podnoszeniu kwa 
lifikacji fachowych kadr. W toku 
takiej działalności wiązały się ze 
sobą ziemie i ludzie. W 1958 a. 
60 procent absolwentów Wydziału 
Mechanizacji Rolnictwa Politech­
niki Poznańskiej objęło pracę na 
ziemiach zachodnich i północ­
nych. W 1959 r. w jednym tylko 
powiecie słupskim osiedliło się 20 
nauczycieli z Poznańskiego. We 
wrześniu 1959 r. jeden tylko po­
wiat Wągrowiec oddal kilkunastu 
nauczycieli powiatowi Łobez.

Z inicjatywy TRZZ, między woj. 
poznańskim a woj. koszalińskim 
i szczecińskim rozwinęła się bar 
dzo pożyteczna wymiana o charak 
terze produkcyjnym w dziedzi­
nie rolnictwa. Pomorze dostar­
czało Poznaniowi z emniaków, sa­
dzeniaków, Poznań dostarczał na­
sion motylkowych i innych”.Dodajmy do tego sesję Ra­dy Naukowej TRZZ 3—4 kwietnia 1965 r. w Poznaniu, poświęconą 20-leciu dorobku Polski Ludowej na ziemiach zachodnich i północnych z udziałem 200 naukowców i działaczy TRZZ. Na tej sesji referaty wygłosili profesoro­wie: dr G. Labuda, dr K. Se- comski, dr M. Sczaniecki, dr W. Markiewicz. W rok potem, w 1966 r„ w Poznaniu obra­dowała ogólnopolska konferen cja w sprawie działalności odczytowej z udziałem około 100 aktywistów i lektorów TRZZ.Wybór Poznania na tę kon­ferencję naukową dowodzi rangi poznańskiego TRZZ w ogólnopolskich pracach nasze go świata naukowego.

naukowy TRANCISZEK HRYNIEWICZ
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Sytuocja na Bliskim Wschodzie, 
agresja Izraela przeciwko pań­
stwom arabskim, agresja będą­

ca wynikifem zmowy określonych sił im­
perialistycznych, głównie zaś USA - 
znalazła swe odbicie nie tylko w pro­
gramach bieżących. Obok Dziennika i 
Monitora sprawę napaści Izraela poru­
szył też Światowid w całości poświęco­
ny temu zagadnieniu. Naświetlanie 
wydarzeń na Bliskim Wschodzie właś­
nie przez Telewizję, ten najbardziej 
powszechny (obok radia) środek maso­
wego przekazu, jest rzeczą niesłychanie 
ważną, tym ważniejszą, że - jak zau­
ważył Karol Malcużyński w ostatnim 
Monitorze - tu ,i ówdzie słyszało się od­
głosy pochwały i zachwytu nad tzw.

„Blitzkriegiem”. Jako naród pamiętamy 
dobrze „Blitzkrieg” z września 1939 ro­
ku, a jego skutki dają nam o sobie 
znać do dnia dzisiejszego. I dlatego 
właśnie Małcużyński owe odgłosy za- ■ 
chwytu nazwał jakże słusznie „czymś 
obrzydliwym bez względu na to czy ten 
„Blitzkrieg" rozgrywa się na pustyni 
czy na równinach Polski”. W ocenie 
wydarzeń bliskowschodnich kryterium 
podstawowym jest fakt, że Izrael wojnę 
rozpoczął, że jest agresorem.

Kazimierz Kąkol w Wieczornych roz­
mowach sięga zawsze po tematy waż­
kie, podsuwa do .rozwiązanja problemy 
niełatwe, ukazuje sprawy społecznie u- 
żyteczne. Ostatnio mówi, - ciekawie i 
przekonywająco — o potrzebie aktyw- 
neąo współdziałania społeczeństwa z 
milicją. Sam bowiem aparat MO, gdy­
by nawet był dwukrotnie większy licz­
bowo i daleko lepiej wyposażony, zdzia­

ła niewiele więcej, jeżeli nie będzie 
miał czynnego poparcia wszystkich ucz­
ciwych ludzi.

Zbliżające się „Dni Morza" nasiliły 
również na szklanym ekranie problema­
tykę morską. Nawiasem mówiąc, wołał­
bym, żeby nie było takiego nagroma­
dzenia tematów, żeby problemy rozkła­
dać na cały rok. Oprócz rozgrywanego 
w niedzielę niezbyt ciekawie przepro­
wadzonego, chociaż bardzo pożytecz­
nego ze względu na masowy udział 
młodzieży w eliminacjach teleturnieju 
z Gdańska Polacy na morzach świata 
(niestety słaba jakość obrazu obniżała 
jeszcze bardziej wartości), obejrzeliśmy 
program ze Szczecina Na morskich 
szlakach, w którym ciekawie pokazano 
przygotowania naszych portów i floty 
handlowej do stale zwiększającego się 
eksportu węgla.

Bardzo interesujący i fotogeniczny 
temat Z portu wojennej żaprezento- 
wał nam magazyn Azymyt. Fragmenty 
ćwiczeń, rozmowy z ąiarynarzami róż­
nych stopni o służbie, szkoleniu, widok 
portu — wszystko to złożyło się na pro­
gram ukazujący kawałek naszej Mary­
narki Wojennej, jej siłę, ale i romantykę. 

Program ten na pewno mógł w niejed­
nym młodym człowieku rozbudzić zami­
łowania do morskiej służby.

Spośród programów publicystycznych 
wymieńmy jeszcze Pod znakiem jakości. 
Ostatnie wydanie tej, na ogół dobrej 
pozycji, należało do nieudanych. Jego 
pożyteczny i potrzebny temat ukazano 
w sposób mało urozmaicony, niekiedy 
wręcz , nudny. Miejmy nadzieję, że na­
stępni programy tego cyklu będą cie­
kawsze. Inny natomiast cykl Nos dla ta- 
bakiery choć przedstawił temat na po­
zór drobny — długopisy i pióra produ­
kowane przez fabrykę w Częstochowie, 
jedyną tego typu fabrykę państwową - 
potYafił wzbudzić nasze zaciekawienie. 
Któ/ż bowiem używa długopisów? Kto 
nie narzeka nagich jakość? Tymczasem 
- jak się dowiedzieliśmy z programu - 
moc produkcyjna częstochowskiej fa­
bryki, wytwarzającej najlepsze pióra i 
długopisy, nie jest wykorzystana, gdy 
rynek zalany jest wszelkiego rodzaju 
pokątnie wytwarzaną tandetą. Na ile 
wina tą/częstochowskiego zakładu, a na 
ile hańdlu - na to pytanie starali się 
odpowiedzieć twórcy programu z Kato­
wic. W dużej mierze im się to udało.

llillInSB llllllllllll
W dramacie pt. Kartoteka, wystawio­

nym przez Teatr TV, znany poeta Tade­
usz Różewicz ukazuje lirycznie i poetyc­
ko — w sposób jednak za bardzo udzi­
wniony — bohatera, który usiłuje odpo­
wiedzieć na szereg zasadniczych py­
tań, co robić by móc świadomie żyć i 
działać. Młody ale już sławny reżyser 
Konrad Świnarski oraz wykonawcy z Ta­
deuszem Łomnickim w roli głównej 
stworzyli spektakl, który oglądałem z 
mieszanymi uczuciami. Z jednej strony 
bowiem nazwisko autora i reżysera ka­
zały oczekiwać czegoś bardzo ciekawe­
go, co potwierdził w swej zapowiedzi 
S. Traugutt. Z drugiej strony w spek­
taklu nie zabrakło fragmentów wręcz 
wulgarnych, niesmacznych. Stąd i spek­
takl - formalnie bez zarzutu - budzić 
musi sprzeczne odczucia, kontrower­
syjne oceny, Ale jedno jest pewne, nie 
nadaje się zupełnie dla milionowej wi­
downi, Może jest wybitny, może na sce­
nie wypada lepiej, ale na szklanym 
ekranie? Dla kogo?

MARIAN FLEJSIEROWICZ
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Piłka noina

Decydujące mecze 
Olimpii i Lecha

Najbliższa sobota i niedziela będzie miała decydujące znaczenie 
dla niektórych poznańskich drużyn piłki nożnej. Dwa czołowe ze­
społy naszego okręgu rozegrają niezwykle ważne dla siebie spotka-
nia: Olimpia z Yictorią a Lech

Zwyżkuje forma 
rugbistów PasnaniiRugbiści walczący o mistrzo stwo I ligi zakończyli pierw­szą rundę spotkań. Drużyna Posnanii raz jeszcze potwier­dziła, że na boisku własnym jest groźnym przeciwnikiem. Po zwycięstwie nad gdańską Lechią, ostatnio pokonali Czar nych z Bytomia 14:6. W dru­gim meczu Ogniwo w Sopocie uległo wicemistrzowi Polski, drużynie warszawskiego Orla 17:27.W tabeli prowadzi Lechia z 14 pkt. przed Skrą i Orłem, które mają po 13 pkt. oraz Czarnymi i Posnanią — po pkt. 12. Polonia zajmuje szóste miejsce z 7 pkt., a ostatnie Ogniwo ma 4 pkt. na swoim koncie. (x)

Zwycięstwo 
łuczników Surmy 
Zaledwie 30 zawodników i za­

wodniczek stanęło do okręgowych 
mistrzostw seniorów w łucznic- 
twie. W konkurencji kobiet wy­
grała Surma uzyskując 2805 pkt., 
poprawiając tym samym dotych­
czasowy rekord okręgu o 137 pkt. 
Indywidualnie zwyciężyła F. Świąt 
kowa (Surma) — 1015 pkt.; w ka­
tegorii seniorów zespołowo, rów­
nież wygrała Surma, jednak po 
bardzo zaciętej walce z Wartą. 
Swiadc.zy o tym punktacja: 2673: 
2670 pkt. Na dalszych miejscach 
uplasowały się zespoły Lecha, Bu­
dowlanych i Leśnika. (x)

Z Wielkopolski
Z okazji 60-lecia istnienia KS 

P-osnania kierownictwo klubu or­
ganizuje od 6 do 13 sierpnia atrak 
cyjny spływ z jeziora Gopła War­
tą do Poznania. Udział weznąą 
żeglarze, motorowodniacy, wiośla­
rze i kajakarze.

Najbliższym startem tenisowego 
mistrza Polski Wiesława Gąsior- 
ką będzie udział w turnieju w 
Wimbledonie, który uchodzi za 
nieoficjalne mistrzostwo świata.

17 i 18 bm. odbędzie się w Sul­
mierzycach spartakiada Wielkopol 
ski w zapaśnictwie w stylu wol­
nym.

RKS San organizuje 18 bm. (o 
godz. 11 i 16) na wrotowisku przy 
ul. Obozowej w Parku Zwycię­
stwa pokazy jazdy figurowej na 
urotkach z udziałem zespołu 
NRD.

z Arkonią.
Poznańska Olimpia zmierzy się 

z Victorią Jaworzno już w sobotę 
17 bm. o godz. 18 na stadionie w 
Golęcinie. Jest to ostatni występ 
poznaniaków przed własną pu­
blicznością w tegorocznych roz­
grywkach o mistrzostwo II ligi. 
25 czerwca Olimpia wyjeżdża do 
Gdyni, gdzie zmierzy się z tamtej­
szym MZKS-em, Poznaniacy zaj­
mują obecnie dziesiątą pozycję w 
tabeli i od strefy spadkowej dzieli 
ich 2 punkty. Naturalnie taka róż­
nica nie gwarantuje pozostania w 
II lidze. Dlatego Olimpia musi 
zdobyć jeszcze dalsze punkty mi­
strzowskie i chyba najłatwiej jej 
to przyjdzie w sobotnim meczu z 
Victorią. Co prawda przeciwnik 
poznaniaków, znajdujący się w 
identycznej sytuacji co Olimpia, 
również walczy o ligowy byt, ale 
opierając się na doniesieniach z 
ostatniej niedzieli można przy­
puszczać, że piłkarze z Golęcina 
reprezentują obecnie wyższą for­
mę.

W ramach przedostatniej kolej­
ki spotkań II ligi rozegrane zo­
staną jeszcze następujące mecze: 
Hutnik — Górnik, Thorez — Gar­
barnia, Gwardia — Unia. Lechia — 
Lotnik. Odra — Polonia, Stal — 
Start, Warmia — MZKS. Sprawa 
awansu do ekstraklasy jest jesz­
cze otwarta, ale wszystko wska­
zuje na to, że zdobędą go Odra 
Opole i Gwardia Warszawa. Trze­
cim kandydatem jest Górnik Wał­
brzych, ale ma on najmniejsze 
szanse z tej trójki.

W niedzielę 18 bm. o godz. 18 
stadion dębiecki poznańskiego Le­
cha będzie na pewno zapełniony 
po brzegi. Kibice piłkarstwa w 
naszym mieście od dawna już z 
wielkim zainteresowaniem ocze­
kują na spotkanie dwóch najsil­
niejszych zespołów ligi międzywo­
jewódzkiej Lecha i Arkoni Szcze­
cin. Nie trzeba dodawać, że spot­
kanie to ma kapitalne znaczenie 
dla obu zespołów. W wypadku 
zwycięstwa poznaniaków ich 
awans do II ligi byłby sprawą 
prawie przesądzoną, natomiast 
gdyby wygrała Arkonią, to walka 
o pierwsze miejsce rozpoczęłaby 
się praktycznie od nowa, gdyż 
obie drużyny miałyby równą licz­
bę punktów.

Spośród innych zespołów ligi 
międzywojewódzkiej Warta wyjeż­
dża do Lechii Szczecinek, Polo­
nia Poznań gości u siebie Calisię, 
Tur Turek gra z Unią Wąbrzeźno, 
Budowlani Bydgoszcz z Darzbo- 
rem, Polonia Gdańsk z Błękitny­
mi, Flota Gdynia z Bałtykiem 
Gdynia oraz Czarni Szczecin z Za­
wiszą.

Dzisiaj o godz. 18 odbędzie się 
na stadionie w Dębcu drugie fi­
nałowe spotkanie w piłce nożnej 
o mistrzostwo okręgu juniorów. 
Zmierzy się Lech z Wartą. Pierw­
szy mecz tych zespołów zakończył 
się zwycięstwem warciarzy 2:1; w 
przypadku wygrania drugiego 
spotkania przez Lecha o tytule 
mistrzowskim zadecyduje trzecie 
dodatkowe spotkanie, (ś)

Wędkarze „łowili" 
na murawie

Do tradycyjnych pojedynków 
doszło pomiędzy wędkarzami, któ­
rzy rozegrali swoje wieloboje spin 
ningowe i muchowe na trawie. 
Miejscem zawsze ciekawych kon­
kurencji spinningowych Wio boi­
sko hokejowe Warty. f

W meczu międzynarodowym Po­
znań — Cottbus (NRD) każda z 
drużyn wystawiła po pięciu za­
wodników. Niemcy odnieśli zwy­
cięstwo z 1067.59 pkt., wyprzedza­
jąc gospodarzy o około 30 punk­
tów. Czwórmecz, w którym wystą­
piły reprezentacje 3-osobowe zwy 
ciężył Kraków — 1659.13 przed Ka­
towicami — 1598.39, Poznaniem —
1563.30 i Zieloną Górą 1554.19
pkt. Zawody były więc wyrówna­
ne, nieznacznie górowała repre­
zentacja grodu podwawelskiego z 
mistrzem Polski Ryszardem Tur­
skim. Zdobył on w 6-boju 617.36 
pkt.

Spotkanie rewanżowe Poznań — 
Cottbus odbędzie się 25 bm. w 
NRD. (p)

W zespole Poznania podczas 
wędkarskich zawodów spinningo­
wych z reprezentacja Cottbusu 
(NRD) i zespołami czterech miast 
Z. Kędziora (z lewej) i A. Kamiń­
ski stanowili w drużynie gospo­

darzy, dwa silne punkty. (x)
Fot. — K. Przychodzki

Kajakarze Poznania 
na LitwieNiedaleko Wilna na jeziorze Trockim odbył się. trójmecz kajakowy Litewska SRR —Białoruska SRR CRZZ.Zwyciężyła Litwa z 118 pkt. przed CRZZ — 117. i Biało-rusią 108 pkt. Punktacjaobejmowała również wyścigi kanadyjek, w których Polacy wypadli słabo. W konkurencji kajakowej wygrał zespół CRZZ — 107 pkt. przed Litwą — 77 pkt. i Białorusią — 71 pkt.Barw CRZZ bronili m. in. kajakarze poznańskiej Warty. Polacy wygrali sztafetę 4X500 m w której z Poznania starto­wali Piszcz i Marchlik. Ta dwójka wygrała też wyścig na 10.000 m oraz wyścig dwójek na 1000 m. Nie wypadł najle­piej start młodych kajakarzy Tomyślanka i Kmiecia. (x)

Pracownicy poszukiwani
Państw. Sanatorium P reumat. dla Dzieci w Osiecz­
nej, pow. Leszno — zatrudni

WYCHOWAWCZYNIĘ z kwalifikacjami peda-: 
gogicznymi (SN, Lic. Pedagogiczne). K4441

Wielkopolskie Zakłady Teletechniczne „Teletra” —
Poznań, ul .Bułgarska 67/73 — zatrudnią zaraz:
— ŚLUSARZY remontowych, narzędziowych, ogól­

nych, FREZERÓW, TOKARZY, LAKIERNIKÓW 
i GALWANIZERÓW.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy dla 
przemysłu metalowego. K4642

Zakład Handlu WZGS „Samopomoc Chłopska” Po­
znań, ul. Głogowska 218, telefon 637-38 — zaangażuje 
zaraz lub w terminie późniejszym następujących 
pracowników:
— 3 HANDLOWCÓW EKONOMISTÓW ze znajo­

mością branży chemiczno-papierniczej wzgl. 
spożywczej oraz zaopatrzenia techniczno - mate­
riałowego możliwie ze znajomością urządzeń 
chłodniczych.

— 1 MAGAZYNIERA ze znajomością branży poń­
czoszniczej i galanterii.

Warunki płacy do uzgodnienia w zależności od 
kwalifikacji i stażu pracy.

Zgłoszenia osobiste z dokumentami w Sekcji Per-
sonalnej. K4782

UWAGA - ABSOLWENCI 
SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!

Poznańskie Przeds. Robót Elewacyjnych
W POZNANIU

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA 
kandydatów na rok szkolny 1967/68 do Za­
sadniczej Szkoły Budowtanej PZB dla Pra­
cujących w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 152 

DO NAUKI W ZAWODZIE

Czas trwania nauki — 2 lata.
Warunki przyjęcia: 

— ukończenie szkoły podstawowej, 
— ukończenie 15/lat, 
— dobry stan zdrowia do zawodu murarza, 

stwierdzony na piśmie przez lekarza.
Uczeń w okresie nauki otrzymuje miesięcz­

ne wynagrodzenie i wszelkie świadczenia wy­
nikające z układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie (odzież, obuwie, opiekę lekarską, 
płatny urlop itd.).

Dla zamiejscowych miejsca w internacie — 
zagwarantowane.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne należy kle- • 
rować pod adresem: Poznańskie Przed*. Robót 
Elewacyjnych w Poznaniu, ul. Strzelecka 2/6, 
pokój nr 626, VI piętro. K4460

Zarząd Gminnej Spółdzielni w Pyzdrach — zatrudni 
zaraz

— KIEROWNIKA MASARNI.
Wymagane kwalifikacje zawodowe i przygotowa­

nie ogólne.
Warunki płacy do omówienia w Zarządzie Spół­

dzielni — Pyzdry, pl. Wolności. W4618
Koszalińskie Fabryki Mebli w Koszalinie — zatrudnią 
zaraz pracownika na stanowisko
— KIEROWNIKA WYDZIAŁU PRODUKCYJNEGO.

Wymagane wykształcenie co najmniej średnie tech­
niczne o specjalności technolog drewna.

Szczegółowych informacji udziela Dział Kadr KFM 
w Koszalinie, ul. Żwirki i Wigury 8, tel. 30-51.

W4617
Pracownia Projektów Automatyki przy Przedsię­
biorstwie Kompleksowej Automatyzacji „MERA- 
MONT” w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 3 (tel. 586-94) 
zaangażuje:

INŻYNIERÓW AUTOMATYKÓW MECHANl-
KOW i ELEKTRYKÓW na stanowiska star­
szych projektantów i projektantów, 
TECHNIKÓW MECHANIKÓW i ELEKTRYKÓW 
— na stanowiska st. asystentów i asystentów
projektantów,

■ POMOCE TECHNICZNE (kreślarzy) — 
nościach konstrukcji elektrycznych i 
cznych, wykszt. średnie.

W przypadku projektantów wymagany

w specjał 
mechani-

staż pra-
cy w projektowaniu układów automatyki mecha­
nicznej i elektrycznej.

Warunki pracy i płacy — jak w państwowych 
biurach projektowych. K4684
Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa — 
zatrudnią zaraz:
— MĘŻCZYZNĘ na stanowisko KIER. MAGAZYNU 

GŁÓWNEGO, wykształcenie średnie plus prąktyka 
w prowadzeniu magazynu. /

Warunki płacy do omówienia.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Poznań, ul. Gro-

bla 15, pokój nr 206.
Poznańskie Zakłady Elektrotechniczne 
w Poznaniu — zatrudnią zaraz:
— Z-CĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO Z 

lub średnim wykształceniem
— TECHNIKA d/s gospodarki cieplnej 

Głównego Energetyka
— KIEROWNIKA Sekcji Księgowości

K4774 
^ALCO”

wyższym

w Dziale

ŚLUSARZY maszynowych i remontowych
MĘŻCZYZN do produkcji
ELEKTRYKÓW na stanowiska laborantów 
dyżurnych elektryków
KIEROWCÓW z I lub II kategorią
MASZYNISTĘ na lokomotywkę 
z uprawnieniami.

spalinową

Wszyscy pracownicy zatrudnieni w n. Przedsię­
biorstwie korzystają z bezpłatnych 2-daniowych 
obiadów lub śniadań oraz innych świadczeń so-

z bezpłatnych

cjalnych.
Przyjmujemy również zgłoszenia młodocianych 

w naukę zawodu ślusarza, tokarza, elektryka, sto­
larza oraz' stażystów tych zawodów i na odbycie 
wstępnego stażu pracy. . .

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miej­
scu lub telefonicznie, nr telefonu 710-11, wewn. 44 
w Dziale Spraw Osobowych i Szkolenia Zawodowe­
go, ul. Forteczna 12/14. K4448

Złotnika czeladnika,
względnie przyuczonego, 
przyjmę zaraz. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 726g.
Ucznia w naukę złotnic- 
twa, przyjmę zaraz. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 725g.

Sprzedaż

Wózki dziecięce, ostat­
nia nowość — poleca Wy 
twórnia Poznań, Orzesz-
Kowej 18a. 91g
Szafę kuchenną, amery­
kankę, dobry stan, sprze 
dam. Grochowska 11 m..

Dnia 11 czerwca 1967 r. zmarła tragicznie, 
moja najdroższa matka, teściowa, babunia 
i siostra, przeżywszy 72 lata

Cecylia Dalke
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm. 

o godz. 10.30, z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W głębokim smutku pogrążona
CÓRKA Z MĘŻEM I WNUKAMI

759g

t
W dniu 11 czerwca 1967 r. zmarł nagle, nasz 

ukochany, nieodżałowany mąż, ojciec, teść, 
wujek, dziadek i pradziadek, śp.

Stanisław Michałowski
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 
bm. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

Poznań — Junikowo.

O bolesnej stracie zawiadamia 
RODZINA

761g

2, od godz. 18. 584g
Trabant 601, sprzedam.
Poznań, Swierczewskie-
go 134c m. 6. 601g

Hurtownia Artykułów Metalowych
Poznań, ul. Szewska 16

S P R Ż E D A

REGAŁY SKŁADANE 
drewniane i metalowe 
T- w ilości ca 200 mb.

INFORMACJE: telefon 558-76 lub 536-44.
K3992

Przetargi
Zarząd Wielkopolskiej Spółdzielni Ogrodniczej w Po­
znaniu — ogłasza PRZETARG na sprzedaż 1.000 BE­
CZEK do REMONTU.

Zainteresowani mogą się zgłosić w Zarządzie WSO 
w dniu 22. VI. 67 r. o godz. 8 przy ul. Szkolnej 13.

K4596
Dyrekcja Przedsiębiorstwa PGR Mnichy, pow. Mię­
dzychód — ogłasza PRZETARG na PRZEŁOŻENIE 
i NAPRAWĘ DACHÓW na budynkach mieszkal­
nych i gospodarczych.

Dokumentacja do wglądu w biurze Przedsiębior­
stwa.

Do składania ofert zapraszamy przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 20 czerwca 1967 r. 
w biurze PGR Mnichy, pow. Międzychód, poczta 
Mnichy. ■ K4674
Zakłady Mięsne Rzeźnia w Poznaniu, ul. Garbary 
nr 101/111 — OGŁASZAJĄ PRZETARG na KAPI­
TALNY REMONT wraz z legalizacją:
— 6 szt. wag pełnouchylnych — nośn. 750 kg,
— 1 wagi pełnouchylnej — nośn. 1.500 kg,
— 1 wagi wiszącej przesuwnikowej — nośn. 1.500 kg,

zainstalowanych w magazynach żywca.
Bliższych informacji udzieli Pion Techniczny —

telefon 516-92.
ukazania się w/wW terminie 7 dni od daty ---  

ogłoszenia należy złożyć oferty w zalakowanych ko-
pertach z napisem „Przetarg”.

Nadmieniamy, że w przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne.

Zleceniodawca zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta, oraz unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. K4339
Chemiczna Spółdzielnia Pracy „Guma” Poznań, ulica 
Albańska 17, tel. 648-25 — zaprasza do składania — 
OFERT PRZETARGOWYCH na wykonanie:
1. kapitalnego remontu tokarni TUE - 35 — 1 szt.
2. kapitalnego remontu tokarni pociągowej 0 150 X 

1000 mm.
Termin wykonania — 31. IX. 1967 r.

Termin składania ofert w zalakowanych koper­
tach: 2 tygodnie od daty ukazania się ogłoszenia.

Informacji zaczerpnąć można w Dziale Technicz­
nym Spółdzielni. ,

Oferty składać mogą przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze oraz prywatne.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta oraz unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn.

Moskwicz 402, sprzedam. 
Polska 22a, po godz. 16. 

158g
13 uli pszczół, koło Po­
znania, sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49569g.
Maszynę do pisania Cbn- 
sul, okazyjnie sprzedam. 
Cferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 49574g.
Okazja — sprzedam mo­
tocykl Pannonia z przy 
czepą i garażem. Poznań, 
ul. Wszystkich Świętych
4a. 49585g
Osę 175 sprzedam. Po­
znań, Przybyszewskiego 
14 m. 5, tel. 432-04.

49597g
Lisie klatki sprzedam 
Adres wskaże „Prasa”. — 
Grunwaldzka 19 dla 
49600g.

Dnia 12 czerwca 1967 r. zmarł, długoletni 
działacz społeczny — członek Zarządu Główne­
go, członek Prezydium Zarządu Okręgu i pre­
zes Zarządu Oddziału Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci w Chodzieży

Józef Szol
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem 
Zwycięstwa i Wolności, Złotą Odznaką TPPR, 
Odznaką Zasłużonego Działacza TPD i Przyja­

ciela Dziecka oraz innymi.
W Zmarłym straciliśmy wielkiego przyjacie­

la dzieci i cenionego kolegę.
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA.

ZONIE Zmarłego składa
TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ DZIECI

Pogrzeb odbędzie się 15. VI. 1967 r. godz. 15,

Dnia 11 czerwca 1967 r. zmarła nagle w War­
szawie, nasza ukochana, żona, matka, siostra, 
teściowa i babunia, śp.

Halina Sołtykiewicz
w Chodzieży. 830g

z domu SKOWROŃSKA 
nauczycielka, 

odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się w Warszawie na Po­

wązkach, w środę o godz. 13.30.
RODZINA

_______________________________756g

Kupię dom dwurodzinny 
z wolnym mieszkaniem, 
przy tramwaju. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 40464g.
Sprzedam spiesznie gos­
podarstwo rolne 7,50 ha 
ziemi, w tym 0,75 ha łą­
ki, z mieszkaniem, trzy 
pokoje i kuchnia. Kiekrż 
k/Poznania, ul. Kierska

49570g
Sprzedam domek z ogro 
dem przy Poznaniu. O- 
lerty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 49572g.

7quby
12. VI. — pozostawiono 
rano 7.30 w taksówce 
składaną parasolkę (rącz 
ka czerwona, pochewka 
popielata). Trasa Jeżyc­
ka, Bar Mleczny, plac 
Wolności. Uczciwego zna 
lazcę wynagrodzę. Tele­
fon 545-64 do godz. 15.

802g

Sprzedam Warszawę, ta 
nio, w dobrym stanie i 
MZ 250. Poznań, ul. Sza 
marzewskiego 46 m. 2.
___ ___________________ 565g
Sprzedam Syrenę 103, 
slan idealny. Tel. 637-60,

Pani (członek spółdziel­
ni), poszukuje pokoju z 
wygodami od 1 lipca, w 
śródmieściu, blisko tram 
waju. Zapłacę z góry. 
Oferty „Prasa’!, Grunwal 
dzka 19 dla 8429p.

6. VI. na Górczynie za­
ginęła niska wilczyca, 
czarna podpalana. Od­
prowadzić za wynagro­
dzeniem — uł. Swoboda 
34 m. 7. 674g

od godz. 17. 249g
Samochód „Warszawę”, 
inotor „Junak”, 2 osie na 
16-tkach, sprzedam. Że-
gockiego 22. 49516g

Gdańsk — Wrzeszcz — 2 
pokoje z kuchnią 61 m?, 
słoneczne, zamienię na 
równorzędne w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka'- 19 dla 49541g.

Sprzedam rower „Ja­
guar” oraz silnik niemie 
cki „MAW". Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49512g. ,
Sprzedam fortepian mar 
kowy, płyta metalowa. 
Wiśniewski, ul. Kossaka 
21 m. 4, 2 X dzwonić —

Młode małżeństwo, człon 
kowic spółdzielni miesz 
kaniowej, poszukują po­
koju na dwa lata. Zapła- 
ta z góry. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49553g.

Wróciłem dr Paszkow 
ski, specjalista chorób 
skórnych, wenerycznych. 
Poznań — Matejki 51 — 
godziny przyjęć: 7—8.30,
12—14, 18—20. 49896g

godz. 16—20. 49540g
Okazyjnie sprzedam akor 
deon „Weltmeister” 120- 
basowy, 16 registrów, wi 
śniowy. Rybaki 26 m. 11, 
rd godz. 16. 49522g

Dnia 11 czerwca 1967 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz -troskliwy, mąż, ojciec, 
teść, dziadek, szwagier i wujek, przeżywszy 
lat 73, śp.

Józef Samulskl
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 13.05 z kaplicy 
wie.

w środę, dnia 14 bm. 
cmentarnej na Juniko-

Poznań. Hutnicza 31.

W smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

739g

Dnia 11 czerwca 1967 r. zmarła, po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., moja najukochańsza żona, mamusia, 
teściowa, babunia, siostra, szwagierka, brato­
wa, ciocia, przeżywszy lat 63, śp.

Władysława Litawińska
z domu

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 13.30 z kaplicy
nie. W głębokim

BYKOL
w środę, dnia 14 bm. 
cmentarza na Górczy- 
smutku pogrążeni

MĄŻ, SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI
I RODZINA 746g

Zduny, Krotoszyn, Poznań, Kraków, Zakopane.

Redlenie Kolegium* Marian Fleisierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca ■ redaktora naczelnego). Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski (redaktor nacze’"y>; .
działy; sekretariat redakcji 657-76, w godz. od 9-16; redaktor naczelny 657-76; zastępca red. naczelnego 657-18, sekretarz reda^j1M«-SS, . 
dział łączności z czytelnikami - informacje dla. czytelników 657-16; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430,-73 471-94 i 458-31. Wydawca. . 
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń, Poznan, ul. Grunwaldzka 19, telefony 452-89 611-21. Za treść V ternu- ; 

Kr nowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach prenu meraty informacji udzielają placówki „Ruchu i Poczty. Druki Zakłady ■ 
o Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. A-6 ■runwaiazKa --------------

P O Z N A

Nieruchomości

Oddam pokoje na letni­
sko. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49390g.
Garaż oddaYi. Jugosło­
wiańska 21, tel. 670-418.

49452g
Gospodarstwo 2 ha sprze 
dam. 35 tys. zł. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka- 19 
dla 49565g.
Kupię połowę zamiesz­
kałej willi dwurodzinnej, 
okolica Ostroroga — Ka­
sztelańska. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43591g.

Poszukuję garażu, naj­
chętniej okolica Stare .
Miasto, płatne z góry. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 49509g.
Przyjmę chłopca na wa­
kacje z uczciwej rodziny 
I owyżej lat 12. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49359g.

Dnia 12 czerwca 1967 r., zmarł nagle, przeżyw 
szy lat 70, nasz najukochańszy, mąż, ojciec, 
brat, szwagier, wuj, teść, dziadek i pradzia­
dek, śp.

Józef Posłuszny
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm. 

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim smutku
ŻONA I RODZINA

Poznań, Wrocław, Wałbrzych. 805g

Dnia 12 czerwca 1967 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św. przez swego syna, po krót­
kich cierpieniach, nasz najdroższy ojciec, teść, 
dziadek, brat i szwagier, przeżywszy lat 74, śp. 

Andrzej Pospieszny 
odznaczony Krzyżem Walecznych 

na polu chwały.
Pogrzeb z domu żałoby w Komornikach, w 

czwartek 15 bm. o godz. 9.30 do kościoła.
W imieniu strapionej rodziny 
KS. EDWARD POSPIESZNY

Komorniki, Rogoźno. 780g
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Słońce: 3.39—20.16

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19.30 „Kram z pio 
senkami”; NOWY — g. 19.30 „Idio­
ta”; OPERA — g. 20 „Trubadur”; 
OPERETKA — g. 19.30 „Gasparo- 
ne”; MARCINEK — g. 17 „Sło­
wik”.

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ: „Dancing w kwaterze 

Hitlera”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: „Fatal­

ny list”; Noteć: „Gentleman z Ep- 
som”; CZARNKÓW: „Gdyby ty­
siąc klarnetów”; GNIEZNO — Po­
lonia: „Hrabia Monte Christo”; 
Lech: „Głosuję na miłość” i 
„Sprawa Barnaby Kosa”; GO­
STYŃ: „Pierwsza Bastylia”; JA­
ROCIN: „Mściciel w masce”; KA­
LISZ — Kosmos: „Wielka-, uciecz­
ka”; Oaza: „300 Spartan”; Stylo­
we: „Fanfan Tulipan”; KĘPNO: 
„Arcylokaj”; KŁODAWA: „Syno­
wie magnata” (I i u s.); KOŁO: 
„Weekend w Zuydcoote”; KONIN 
Energetyk: „Złodziej samocho­
dów”; Górnik: „Tragiczne polo­
wanie”; KOŚCIAN: „Weekend w 
Zuydcoote”; KROTOSZYN: „Ty­
grys lubi świeże mięso”; LESZNO 
Panoramą: „Męski piknik”; MIĘ­
DZYCHÓD: „Zagubione kroki” i 
„Ballada huzarska”; NOWY TO­
MYŚL: „Fatalny list”; OBORNIKI: 
„Opowieść znad Donu”; OSTRÓW 
Roma: „Trzydzieści trzy”; Słoń­
ce: „101 Dalmatyńczyków”; o- 
STRZESZÓW: „Koledzy”; PIŁA — 
Ikar: „Winnetou” (I i u s.); — 
Iskra: „Fantomas”; Koral: „Sami 
na wyspie”; PLESZEW: „Małżeń­
stwo na niby”; RAWICZ: „Dłu­
gość pocałunku 90”; SŁUPCA: „Z 
zamkniętymi oczyma”; ŚREM — 
Klubowe: „Oklahoma”, i „Zdo­
bywcy nieba”; słonko: „Świat 
Henry Orienta”; ŚRODA: „Mści­
ciel w masce”; SZAMOTUŁY: 
„Długie łodzie Wikingów”; 
TRZCIANKA: „Nie zabijaj”; TU­
REK: „Kruk”; WĄGROWIEC: 
„Kim pan jest, doktorze Sorge”; 
WOLSZTYN: „Nikt nie chciał u- 
mierać”; WRZEŚNIA: „Skrytobój­
cy”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 — 

„Podróż po USA”.

KONCERTY
PARK KASPRZAKA — g. 18 - 

Region. Zespół Pieśni i Tańca z 
Przyprostyni pow. Nowy Tomyśl.

MUZEA
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — g. 12—18.
Historii Ruchu Robotniczego (st. 

Ry.iek — Odwach) — „Z rewolu­
cyjnych tradycji ruchu młodzie­
żowego w Wielkopolsce w latach 
1842—1967” — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 10—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — g« 10—15.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Swierczewskie 
go 19) — g. 11—18.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Stary Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11-18.

WYSTAWY

Biblioteka E. Raczyńskiego — 
„Dzieje oręża polskiego" — g. 
10-15.

PTF (Paderewskiego 7) — „Plow 
diw” — fotogramy T. Stawujaka 
— g. 10—19 (do 21 bm.)

Klub „Merkury” (pl. Wolności 
8) — Malarstwo Z. Krowickiego 
i rzeźba M. Chojnackiego — g. 
14—18 (do 25 bm.)

. Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Akwarele, gwasze i oleje na pa­
pierze” — Felixa Marii Nowo­
wiejskiego — g. 10—20.

Muzeum Narodowe — „Nabytki 
1 dary 1945—1967 ze zbiorów Mu­
zeów Narodowych: Poznania, 
Warszawy i Krakowa" — godz. 
9-19.

Dom Żołnierza (Niezłomnych 1) 
— Wystawa filatelistyczna na „50 
lat Rtewolucji” — g. 11—18 (do 15 
bm.)

Pawilon Meblowy (Swarzędz, 
ul'. Wrzesińska 28 — dojazd auto­
busami MPK linii 84) — XXX 
Wystawa Mebli Współczesnych — 
g. 9—18 (do 25 bm.)

Izba Rzemieślnicza (Marchlew­
skiego 108/112 — sala nr 25) — 
„Prace uczniów rzemieślniczych” 
— g. 10—18 (do 25 bm.)

WOIT (St. Rynek 10) — „Plakat 
turystyczny” — g. 9—20 (do 30 bm.)

Pałac Kultury (hol główny — 
parter) — „Przegląd Nowości Wy- 
dawniczych Miesiąca” — g. 10—18 
(do 19 bm.)

RADIO
ŚRODA: PROGRAM I: Fala 1322 

m i UKF 66.62 Mli (do g. lii): 7.45 
„Błękitna sztafeta”; 8.44 „Co przy 
noszą nowe problemy?”; 9 Dla 
klas V i li; 9.30 Fragm. baletu —

Drugie „odkrycie** ziemniaka?
Produkcja zbóż w naszym kraju jest najistotniejszym zaga 

dnieniem bieżącej pięciolatki gospodarczej. Nie o bagatelkę 
przecież chodzi, lecz o zlikwidowanie lub co najmniej ogra­
niczenie do minimum importu ziarna. Krajowa produkcja 
zbóż wprawdzie z roku na rok wzrasta, ale równocześnie ro­
sną potrzeby konsumpcyjne, zwłaszcza rozwijającej się ho­
dowli zwierząt gospodarskich. W tej ostatniej dziedzinie ist­
nieją jednakże znaczne rezerwy.Zarówno nauka, jak i prak­tyka rolnicza poszukują więc wspólnie rozwiązań zbożowo- paszowych, które pozwolą z jednej strony na utrzymanie obecnego poziomu hodowli świń, a z drugiej na zmniejszę nie zużycia zboża w procesie tuczu. Dotychczas bowiem w 

skali krajowej przeznacza się 
na ten cel ponad 10 milionów 
ton ziarna, skarmianego w po­
staci śruty i pasz treściwych. 
Zmniejszenie tego „wydatku” 
choćby o 20 procent, równało­
by się oszczędności dwóch mi­
lionów ton zbóż, a więc tyle, 
ile mniej więcej corocznie im­
portujemy.Problem tkwi w tym, jak tę oszczędność osiągnąć?Szukając odpowiedzi na ta­kie pytanie, naukowcy i prak­tycy zwrócili uwagę na ziem­niaki, które wprawdzie znane są od wieków jako pasza, ale w formie naturalnej, czyli ob­jętościowej. Badania poszły w kierunku przekształcenia ziem niaków w paszę skondesowaną (odwodnioną), czyli treściwą, która może zastąpić w pewnej mierze zboże. Poszukiwania zaczęły się faktycznie w 1962 roku w naszym województwie, w PGR Grabianowo (pow. Śrem). Przeprowadzono . tam po raz pierwszy proces susze­nia i mielenia ziemniaków na mączkę, lub jak kto woli, na śrutę. Wykorzystano do tego celu suszarnie zielonek, która przez 8 miesięcy w roku stoi bezczynnie. Wyniki pierw­szych prób okazały się nieza­dowalające: zbyt niska była wydajność (320 kg suszu na godzinę), a uzyskany produkt okazał się albo za mokry, albo przypalony. Kolejne próby 
wraz z udoskonalaniem tech­
nologii dały już lepsze efekty i 
w ubiegłym roku 20 suszarń 
pegeerowskich w Wielkopolsce 
przystąpiło do produkcji suszu 
ziemniaczanego na większą 
skalę. Przewiduje się, że w 
1970 roku 36 suszarń w na­
szym województwie wyprodu­
kuje już około 50 tysięcy ton 
tej paszy.Równolegle z próbami i do­świadczeniami w zakresie pro dukcji suszu, prowadzono ba­dania i doświadczenia nauko­we, mające na celu określenie stopnia przydatności tej kar- my w żywieniu zwierząt — bydła, trzody chlewnej i dro­biu. Zajmowały się tym za­gadnieniem placówki nauko­wo-badawcze Instytutu Żywię nia i Fizjologii Zwierząt PAN oraz Katedra Żywienia Zwie­rząt poznańskiej WSR. O wy­nikach tych doświadczeń mó­wił szczegółowo docent dr Ste 
fan Hoser na naradzie człon­ków Polskiego Towarzystwa Zootechnicznego oraz Stowa­rzyszenia Inżynierów i Techni
„Śpiąca królewna”; 10 „Wspom­
nienia hipochondryka”; 10.20 Kon­
cert rozrywk.; 11 Z muz. franc.; 
11.40 Rzeszowska kronika kultu­
ralna; 12.25 Rolniczy kwadrans; 
12.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 13 
Dla klas I i II; 13.20 Muz. baroku; 
13.40 „Swojskie melodie”; 14 List 
z Polski; 14.15 IV Symfonia e-moll 
op. 98; 15.05 „Nasze spotkania — 
Bułgaria; 15.25 Gra Zespół M. Ja- 
nicza; 15.35 Śpiewa Krystyna 
Sznerre — sopran; 16 „Popołudnie 
z młodością”; 17.30 III Bałtycki 
Wyścig Przyjaźni; 18.45 Kurs j. 
franc.; 19.10 „Wiejskie spotkania”; 
19.30 Konc. życzeń; 20.31 Piosenki 
liryczne; 20.38 „Sonety do Orfeu­
sza”; 21.05 Konc. chopinowski; 
21.35 Książki, które na was czeka­
ją; 22.05 Opera radiowa; 22.55 „Me 
lodie przed 23-cią”; 23.15 Marze­
nia przy Księżycu; 2.3.40 „Jazz na 
dobranoc”; 0.10 Program nocny z 
Łodzi.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8. 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 J9Hz: 8.15 Kurs j. ang.; 8.35 
Felieton Red. Spoi.; 8.45 W ryt­
mie walca; 9 „Muzical morski”; 
10.05 Tematyka ludowa w twór­
czości Bartoka; 10.50 ,.Z Alma­
nachu młodych — aud. 2 „Pierw­
sza wypłata”; 11.10 Public, mię­
dzynarodowa; 11.40 Grają soliści 
bułgarscy; 12.25 „Na muzycznej 
pięciolinii”; 12.50 „Lekarz przypo­
mina”; 13 Czas dobrych gospoda­
rzy; 14 L. Różycki Preludium op. 
29 na ork.: 14.10 „Spotkanie z pio­
senką radziecką”; 14.30 „Pod fa­
brycznym dachem”; 14.45 „Błękit­
na sztafeta”; 15 Instrum. fragm. 

ków Rolnictwa w Poznaniu. Przeprowadził on doświadcze­nie na trzech grupach tuczni­ków: pierwszej grupie doda­wano do paszy 10 procent su­szu ziemniaczanego, drugiej 20 procent z równoczesnym, proprocjonalnym ogranicza­niem śruty zbożowej, trzecią zaś karmiono tradycyjnym spo sobem. Wyniki tuczu, przyro­sty wagowe w poszczególnych dekadach i końcowe efekty były prawie jednakowe, z nie­znacznym odchyleniem na ko­rzyść grupy drugiej, której do dawano 20 procent suszu.
Zarówno więc doświadcze­

nia poznańskiej jak i innych 
placówek naukowo-badaw­
czych pozwalają stwierdzić, że 
pasze z domieszkami suszu 
ziemniaczanego, dawane trzo­
dzie chlewnej i broilerom, nie 
przyniosły gorszych, lecz na­
wet lepsze rezultaty produk- 
cyjne. Nie uległa również żad- 
46 min zł na budowę 

szkół i internatów
Na Społeczny Fundusz Budowy 

Szkół i Internatów mieszkańcy 
Wielkopolski przekazali w maju 
br. ponad 10 min. zł. Najlepiej 
spisali się mieszkańcy powiatów 
Wolsztyn, Nowy Tomyśl i Ostrów.

Od początku roku do końca 
maja br. na budowę szkół i inter­
natów -wpłaty wynoszą przeszło 
46 min. zł. Wykonanie zatem rocz­
nego planu wynosi na koniec ma­
ja 52,8 proc. W zbiórce tej przo­
dują powiaty: Wolsztyn, który 
wykonał już roczny plan w 123 
proc., Ostrzeszów (101,8 proc.) i 
Środa (75,2 proc.)

Do tej pory najwięcej zaległo­
ści w zbiórce na SFBSil posiada­
ją wielkopolscy rolnicy i to z 
powiatów: Trzcianka, Gostyń i 
Gniezno. Natomiast w maju naj­
lepsze wyniki uzyskali rolnicy z 
powiatu Międzychód, którzy wy­
konali już tegoroczny, społeczny 
obowiązek, (a) 

Los Ze3 5 z!oiyc!i

Główne nagrody - samochody osoboweDołożysz cegiełkę na budowę szkół i internatów, jeśli H kupisz los za 5 zł. Losy możesz nabywać we wszystkich kioskach „Ruchu” Poznania i województwa.Głównymi nagrodami w Wielkiej Loterii Związku Mło­dzieży Wiejskiej są cztery samochody Osobowe: „Skoda 1000-MB”, „Moskwicz 408” i dwie „Zastavy”. Dla ucze­stników loterii przeznacza się jeszcze 84.600 nagród — 
wartości 962.700 zł. Możliwości wygrania są zatem dwu­krotne. Każdy los posiada bowiem dwa kupony. Kupon A można natychmiast zrealizować, a kupon B weźmie udział w losowaniu czterech głównych nagród. Odbędzie się ono 
podczas wielkich Festynów Prasy, Radia i TV, organizo­
wanych w dniach: 21, 22 i 23 lipca br. nad Rusałką w Po­
znaniu. Podczas festynów wezmą udział najpopularniejsi artyści estrady oraz najbardziej znane zespoły rozryw­kowe.Zakupiony los stanowi również bilet wstępu na Festy­ny w Poznaniu, nad Rusałką.

operowe; 15.30 Dla dzieci star­
szych „Co i jak majstrujemy”; 
16.05 Public, międzynarod.; 17.25 
„Za Odrą i Nysą” magazyn ak­
tualności niemieckich; 17.50 „Te­
maty pozornie nieaktualne; 18.10 
Aud. młodzieżowa; 18.25 Wielkop. 
zespoły chóralne; 18.45 Konsumenc 
kie uwagi i dyrektorska odpo­
wiedź; 19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 
V Międzynarod. Festiwal Słucho­
wisk 1967 r.; 20.30 Felieton muzycz 
ny J. Waldorffa; 21.52 Muz. tan. 

nym zmianom — jak wykaza­
no w doświadczeniach labora­
toryjnych — jakość wyprodu­
kowanego mięsa wieprzowego 
i drobiowego.Te dwa fakty mają bardzo istotne znaczenie dla populary zacji suszu ziemniaczanego ja­ko pas^y treściwej. Ziemniaki uchodziły dotychczas jako pa­sza o strukturze tłuszczowo- twórczej, ale i tej właściwości nie wykazały doświadczenia. Wręcz przeciwnie. Stwierdzo­no, że zastąpienie 20 procent śruty zbożowej suszem — nie wymaga dodatku pasz białko­wych.Warto jeszcze przy tej oka­zji podkreślić, że stosowanie suszu ziemniaczanego w ży­wieniu zwierząt przynosi ho­dowcom dodatkowe korzyści i udogodnienia. Unikają strat, powstających w trakcie prze­chowywania ziemniaków suro wych w kopcach i odpada koszt opału przy ich parowa­niu. Fachowcy wyrażają opi­
nię, że przechowywanie ziem­
niaków w postaci suszu jest 
metodą najwartościowszą i 
najoszczędniejszą w każdym 
gospodarstwie rolnym oraz w 
zakładach tuczu przemysłowe­
go.Chociaż wnioski z dotych­czasowych doświadczeń są jed noznaczne, przemawiające na korzyść suszu ziemniaczanego jako paszy zastępującej częś­ciowo zboże, to jednak bada­nia trwają dalej, zwłaszcza w kierunku udoskonalenia tech­nologii w celu obniżki kosz­tów produkcji. Zdaniem po­znańskich specjalistów, zgro­madzonych licznie na wspom­nianej naradzie, wytworzenie jednej tony suszu ziemniacza­nego nie powinno kosztować więcej niż 720 zł. Wtedy bę­dzie można uznać tę produk­cję jako wybitnie antyimpor­tową. A surowca dla suszarń w naszym regionie nie zabrak nie, gdyż plony ziemniaków będą nadal wzrastać, co przy systemie kontraktacyjnym za­pewni rolnikom wysoką opła­calność uprawy tej rośliny pa stewnej.

KAZIMIERZ JAZWIECKI

TELEWIZJA
ŚRODA: 9.55—10.25 — Wychowa­

nie obywatelskie dla ki. VII, „W 
Komitecie Miejskim PZPR”; 10.55 
— Fizyka dla kl. VII — „Zapis 
dźwięku"; 11.30—12.20 — „Spotka­
nie na przeprawie” — film prod. 
radź.; 16.10 — „Przypominamy — 
radzimy” — „Walka z chorobami 
jabłoni”; 16.30 — PKF; 16.40 — 
„W każdą niedzielę” — film TV — 
prod. polskiej; 16.55 — Wiadomo­
ści; 17 — Dla młodych widzów — 
„Klub Pancernych”; 17.3o — „Nie 
tylko dla pań”; 17.50 — Szkoła 
przyszłości — reportaż; 18.20 — 
„Aforyzmy, apostrofy, autogra­
fy”; 18.45 — „z Merkurym na 
ty”; 19.20 — Dobranoc i dziennik; 
20.05 — Twoja ulica; 20.20 — „Spo- 

’ tkanie na przeprawie” — film 
fab. prod. radź.; 21.10 — Świato­
wid — magazyn wydarzeń między 
narodowych; 21.40 — Mały Teatr 
TV — „Czarowna noc” — dramat 
Sławomira Mrożka; 22.35 — Dzień 
nik;

CZWARTEK: 16.55 — Wiadomo­
ści; 17 — Dla dzieci: kino „Ptyś"; 
17.20 — Dla młodych i widzów — 
„Wiem, jak fotografować11 latem”, 
ode. III — przed kamerą hrof. dr 
T. Cyprian; 17.40 — „Nk zdro­
wie”; 18 — „Jazz w Filharmo­
nii”; 18.3o — Czwarta zmiana; 19 
— Targowe nowości techniki; 19.20 
— Dobranoc i dziennik; 20.05 — 
„W cieniu podejrzenia” — fabuł, 
film USA; Reż. — Alfred Hitch- 
coclf; ) 21.50 — Refleksje; 22.20 — 
Kronika Kulturalna; 22.45 —

i rozrywk.; 22.10 Rozmowa literac 
ka; 22.25 Gra Zesp. Martin’a Den­
ny; 22.45 Międzynarod. Uniwersy­
tet Radiowy; 22.55 „Horyzonty mu 
zyki”; 23.25 Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16. 19, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
18.05 Przebój za przebojem; 18.40 
„Nie czytaliście, to posłuchajcie”; 
19 Buddy Rich, jakiego nie zna­
my; 19.25 „Pożegnanie z Afryką”; 
19.35 Sylwetka piosenkarza — Do- 
novan; 20 Polihymnia — nie cał­
kiem serio; 20.15 Latarnia Dioge- 
nesa pt. „Prawdziwy przyjaciel”; 
20.35 Jazz z estrady — J. Ad- 
derley i B. Evans; 21 Herba* a 
przy samowarze; 21.20 „Piosenka 
jest dobra na wszystko”; 21.40 — 
Senegalskie zaskoczenia — ga- 
węda; 21.50 Opera tygodnia — 
„Zamek na Czorsztynie”; 22.(U — 
Śpiewa Anna German: 22.15 Hi­
storia ze znakiem zapytania; 22.25 
I niech wam się w nocy przy­
śnił 22.45 Muzyczne „marzenia”; 
22.55 „Maria” — A. Malczewskiego: 
23 „Muzyka nocą”; 23.50 Gra duet 
fortep.—Kisielewski — Tomaszew 
skl.

Dziennik;

TV zastrzega sobie prawo do 
zmian.

Ta&łlużalou/a laureatki

Laureatki Festiwalu Piosenki Radzieckiej w Zielonej Górze. Na 
zdjęciu: od lewej: Ewa Góra z Leszna, Maria Mikolajewicz !• 
Świdnicy. Grażyna Kulpa z Mielca i Magdalena Trzoska z Torunia.

CAF — fot. Szyperko

Lisi ze wsi

Niedzielne 
kawalerczaków eskapady

Zaczęło się już teraz na do­
bre. Nasza wieś, spokoj­

na w jesieni i w zimie, ożyła 
w huku motorów, szczególnie 
w niedzielne popołudnia. Uli­
ce i drogi zamieniają się w a- 
reny cyrkowe, na których za­
bawiają się w cyrkowców wła 
ściciele: SHL, „Junaków” itp.

Nagrody dla uczestników 
Konkursu - ankiety 

dla sprzedawców „Głosu"VX7 czoraj odbyło się loso- ’’ wanie nagród w kon- kursie-ankiecie dla kiosko­wych sprzedawców „Głosu Wielkopolskiego”. Na posta­wione pytania odpowiedziało 85 procent wszystkich sprze­dawców Wielkopolski. Analiza ankiet, wypełnionych przez sprzedawców bardzo sumien­nie (za co serdecznie im dzię­kujemy) pozwoli redakcji na zorientowanie się o nadziałach naszej gazety jak i na popra­wę kolportażu.W drodze losowania pre­mie uzyskali:pierwsza nagroda — 1000 zł w bonach towarowych kiosk 
„Ruchu” nr 51 Poznań ul. 
Opolska 20. II nagroda — 750 zł w bonach towarowych 
kiosk „Ruchu” 352 w Ostro­
wie Wlkp. od III — V nagro­dy — bony towarowe po 500 zł zdobyli: kiosk „Ruchu” nr 
78 w poznaniu przy ul. Gło­
gowskiej, kiosk „Ruchu” nr 
586 Mosina ul. Kolejowa 5, 
oraz klubo-kawiarnia „Rudy” 
Chwalibogowo pow. Września.Wszystkie nagrody - zostaną przesłane pocztą, (jk)
Diamentowe Gody

Rzadko spotyka się takie 
jubileusze: Marta i Jan Sko- 
rupińscy z Radomicka w po­
wiecie leszczyńskim, obcho­
dzili minionej niedzieli Dia­
mentowe Gody. Przeżyli współ 
nie 65 lat, wychowawszy 11 
dzieci (7 córek i 4 synów). — 
Marta Skorupińska otrzymała 
w 1948 roku Srebrny Krzyż 
Zasługi za wychowanie licz­
nego potomstwa. Jan Skoru- 
piński pochodzi z rolniczej ro 
dżiny z Zaborowa, w powiecie 
babimojskim. Wspólnie z żoną 
gospodarował na 10 ha, zanim 
przekazał tę ziemię córce Pe- 
troneli Mocek, u której Jubi­
laci dożyli tak późnej staro­
ści. Marta Skorupińska liczy 
86 lat, a jej małżonek — 96 
lat, oboje czują się dobrze.

Niedzielna uroczystość jubi­
leuszowa zgromadziła liczną 
rodzinę. Jubilaci bowiem, o- 
prócz źyjących do tej pory 7 
córek i 4 synów, doczekali się 
29 wnuków i 50 prawnuków. 
Życzenia złożyli też sąsiedzi, 
którzy znają Jubilatów od 
daiona, pamiętają ich życzli­
wość i pracowitość. Do ży­
czeń dołącza się również re­
dakcja „Głosu Wielkopolskie­
go”, rodzina Skorupińskich 
należy bowiem do naszych 
stałych Czytelników. (emp) 

Biada temu, kto po obiedzie 
chce wypocząć po tygodniowej 
harówce. Warkot pędzących 
motocykli trwa bez końca, do 
późnych godzin nocnych.

Owe niedzielne kawalercza­
ków wiejskich eskapady, nie 
mają nic wspólnego z tury­
styką i poznawaniem uroków 
naszego kraju. Na motocyklu 
jeździ się do dziewczyny na 
dziesiątą wieś, na zabawy, do 
gospody czy baru, czasem do 
odległej świetlicy , na telewi­
zję. Ale chyba częściej używa 
się motoru dla samej przyjem 
ności jazdy na stalowym ru­
maku.

I cała tragedia nie w tym, 
że młodzież ujeżdża na mecha 
nicznym koniu w takich czy 
owakich celach. Rzecz w tym, 
jak jeździ i w jakim stopniu 
„honoruje” przepisy drogowe. 
A to już całkiem inna spra­
wa. Więc nic dziwnego, że a- 
kurat niedziele zaznaczają się 
wyraźnie wzrostem liczby wy­
padków, nierzadko kończą­
cych się kalectwem i śmier­
cią. •

Jeśli na ważniejszych szla­
kach motocykliści respektują 
przepisy drogowe, to na dro­
gach nie kontrolowanych, czę­
sto pozbawionych znaków o- 
strzegawczych, przepisy stają 
się martwą literą. Tutaj nie­
jako „obowiązuje” zmotoryzo­
wanego kawalerczaka jazda 
typu pirackiego, od brzegu do 
brzegu, gdzie gładziej i wygo­
dniej. To samo powtarza się 
na ulicach wiejskich. Chyba 
dlatego, żeby pokazać, jakim 
to się jest chojrakiem.

A gdzie jest wtedy MO? Dla 
czego nie kontroluje się ty 
dziele naszych wsi i dróa lo­
kalnych? Dlaczego ze^ala 
się na jazdę bez kasków sa­
mym prowadzącym motory i 
ich pasażerom? Dlaczego nie 
pokaże się MO na drogach do­
jazdowych do ważniejszych 
traktów komunikacyjnych? Tu 
nie tylko motocykle, ale i sa­
mochody lekceważą sobie kar 
dynalne zasady bezpieczeń­
stwa.

Nie chcę być gołosłownym 
i posłużę się przykładem 2 
mojej wsi. Jest w Łęce Mro- 
czeńskiej (powiat Kępno) oko­
ło setki, jeśli nie więcej, mo­
tocykli. Znaczną ich część ma­
ją ludzie młodzi. W niedziele 
i święta, aż roi się od nich za­
równo we wsi, jak i na dro­
dze do Mroczenia. Mam niezły 
punkt •, obserwacyjny i mogę 
bez trudu „podziwiać” wy­
czyny naszych wiejskich ka­
walerczaków. Niekiedy wyglą­
da to na swoistego rodzaju 
konkurs, komu palma pierw­
szeństwa w chojrackich popi­
sach. Mało tego, notorycznie 
jeździ się tu nieprzepisowo 
lewą stroną drogi w kierunku 
Mroczenia. W pewnej odleg­
łości z obu stron szkoły stoją 
odpowiednie znaki ostrzegaw­
cze, cóż, kiedy ich nikt nie 
respektuje. To samo zresztą 
dotyczy także rowerzystów. A 
przedstawicieli MO z Lasków 
ani ujrzysz w niedzielę i świę 
to. Do czasu, aż zajdzie tego 
potrzeba, gdy na drodze do­
zna ktoś złamania ręki lub 
nogi, jak to już było przed 
paru laty...
FRANC. KIRŁO-NOWACZYK
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